
186.
„Gazeta Lwowska11 z dodatkiem urzę­

dowym wychodzi codziennie o 3. godz. 
popotudniu, z wyjątkiem świąt i niedziel.

P r e n u m e r a t a  wynosi z przesyłką 
pocztową na rok cały 16 złr.. na kwartał 
4 złr., na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
na rok 12 złr., na kwartał 8 z ł r . ,  na 
miesiąc 1 złr.

Numer pojedynczy Gazut.y bez dzien­
nika urzędowego kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 ct. Z dziennikiem urzędowym 
w miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Za i n s e r a t y  liczy się od miejsca 
jednego wiersza pierwszy raz 7 ć t , zaś

Środa 1 3 . Sierpnia 1 8 7 3 . Rok 63.
dwu- lub więcej razowego umieszczenia 
tak za pierwsze jak za każde następne 
po 6. ct. Należytość stęplowa od każdego 
ins.eratu wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbieraAdministra- 
cya Gazety L wowsk. (Ul. Wałowa Nr. 370;.

I t e k l a m a e y e  otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować.

„Przewodnik naukowy i literacki-1 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark. 8vo. 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kwartalnych za dopłata 
75 ct. kwartalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą 30 ct. miesięcz. Sam „Przewodnik 
naukowy11 bez „Gazety" rocznie 4 zł. w.a.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Fxcellencya pan Namiestnik za­

mianował praktykantów konceptowych na­
miestnictwa Czesława N i e w i a d o m s k i e ­
go,  Mieczysława P u l i k o w s k i e g o  i Wło­
dzimierza hr. Ł o s i a  koncypistami namie­
stnictwa.

Lwów, dnia 11 sierpnia 1873.

Jego Excellencya pan Namiestnik prze­
niósł starostów: Ludwika ks. P o n i ń s k i e -  
go z Jaworowa do Gródka i Kazimierza hr. 
B a d e n i e g o  z Żółkwi do Rzeszowa; tu 
dzież komisarzy powiatowych: Józefa W o- 
ł o s z y ń s k i e g o  z Żółkwi do B uczacza, 
Emila G l e n i c k i e g o  z Namiestnictwa do 
Żółkwi; koncypistę Józefa A r y a y a  z Brze- 
żan do Borszczowa , nareszcie j raktykanta 
konceptowego Juljusza M a r a  m o r o s z ą  
z Namiestnictwa do Brzeżan.

Lwów dnia 10. sierpnia 1873.

C. k. wyższy Sąd krajowy mianował 
kancelistę Samborskiego sądu obwodowego 
Jana K o n a s i e w i c z a  kancelistą przy c. 
k. Sądzie powiat w Turce.

Król. saskie ministerstwo spraw we­
wnętrznych zarządziło pod dniem 24. lipca 
b r. celem zapobieżenia zawleczeniu zarazy 
co następu je:

1. Przewóz bydła rogatego rasy Bzarej 
(stepowej) przez granicę sasko - austryacką 
jest r nadal zakazanym.

2 Podobnież zakazanym jest przywóz 
do Saksonii i przewóz bydła rogatego bez 
różnicy rasy, potem owiec, kóz i innych 
zwierząt przeżuwających oraz produktów 
W świeżym stanie z takich zwierząt (z wy­
jątkiem masła, sera i mleka) z Rossyi i Ga 
licyi.

Natomiast nie podlega żadnemu ogra­
niczeniu handel sucherai lub zasolonemi skó­
rami i je litam i, wełną , sierścią i szczecią, 
^ to p io n y m  łojem w beczkach, oraz rogami 
i racicami zupełnie wysuszonemi i kościami 
Z części miękkich oczyszczonemu

Co się podaje do powszechnej wia-'
domości

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. sierpnia 1873.

Gmina Chechły w starostwie Ropczyc 
kiem położona, postanowiła założyć w Cho­
chlach szkołę trywialną i w tym celu zobo­
wiązała się aktem fundacyjnym:

1. Postawić budynek szkolny wraz z p o ­
mieszkaniem dla nauczyciela i utrzymywać 
go w dobrym stan ie , tudzież dać grunt na 
ogród przy szkole w obszarze 31 Q 0  2. Po 
sprawiać potrzebne do szkoły urządzenia i 
utrzymywać je w dobrym stanie. 3. Wypłacać 
każdoczesnemu nauczycielowi rocznie w ra­
fach kwartalnych z góry w gotówce 200 zł. w. a.
4. Usługę szkolną zaopatrywać z gminy.
5. Dostawiać rocznie na opał dla szkoły 6 
sągów drzewa tw ardego, takowe zwieść i 
Porąbać. 6. Wypłacać na pomniejsze szkolne 
wydatki rocznie 10 zł, w. a. i na premie 
dla dzieci 5 zł. Prawo prezentowania nau­
czyciela zastrzegła sobie gmina.

Okazaną temi ofiarami gorliwość w sze­
rzeniu oświaty ludowej podaje się z wyra 
zem zasłużonego uznania do powszechnej wia
domości.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 27. lipca 1873.

Uchwałą z dnia 14. marca b. r. po­
stanowiła reprezentacya miasta Sambora prze­
istoczyć tamtejszą czteroklasową szkolę głó­
wną i niższą realną na wyższą szkołę miej- 
8ką (wydziałową) o siedmiu klasach i zobo­
wiązała się aktem fundacyjnym do pono­
szenia następujących kosztów połączonych 
z zaprowadzeniem i utrzymywaniem tej szkoły 
mianowicie: a) przeznaczyć odpowiedni lokal 
ua umieszczenie tej szkoły i utrzymywać 
takowy w dobrym stanie b) zaopatrywać 
szkołę w potrzebne sprzęty i p rzyrządy; 
c) dostarczać drzewa na opał i potrzebną 
Usługę; d) wypłacać z dochodów miejskich 
na utrzymanie nauczycieli w ratach mie­
sięcznych z góry kwotę rocznych 4588 zł. w. a.

Prawo prezentowania nauczycieli zastrzegła 
sobie gmina

Okazaną temi ofiarami gorliwość w sze­
rzeniu oświaty ludowej podaje się z wyra- 
dem zasłużonego uznania do powszechnej wia- 
zomości.

Z Rady szkolnej krajowej
Lwów dnia 30. lipca 1873.

Według urzędowych raportów p o ja  
w iła się cholera w czasie od ló. Lipca do
l. Sierpnia br. w Michalczowy, Zubrzyku, 
Biegonicach, Nawojowy, Zbikowicach, Łącku, 
Zagorzynie, Brynie, Obidzy, Kuźni, Potoku 
czarnym, Młodowie, Brzeżni, Kadczy, Łącz­
kach, Krynicy (wsi), Z łotkiem , Powroźniku, 
Dubnem, Muszynie, Dąbrowie, Kobylu i Fry- 
cowy w p o  w. N o w o s ą d e c k i m ,  w mieście 
pow. Sokalu, w Sepnicacb, Pustkowie, Osiele, 
Niezwiadzie, Zagorzycacb, Broniszowie, Wie­
lopolu i Konicach, w pow.  R o p c z y c k i m ;  
w Zarzycach, Gliniku polskim, Jaśle , Bem- 
bowicach, Hankowie, Szepietyńcach, Przy 
siekach, Błazkowy, Glioiczku. Frysztaku, 
Osieku, Samoklęskach, Łapicach, Sieklówee, 
Łesepcach, Dobryni i Pstrągowu w p o w.  
J a s i e l s k i m ;  w Rudnie małej, Bratkowi- 
cacb i Z więczycy w p o w .  R z e s z o w s k i m  
w Wewiórce, Mokrem, Nagoszynie, Klewce, 
Głobikowce, Siedliskach, Kamienicy dolnej, 
Wolicy, Stasiowce, S traszęcinie, Bozowy i 
Grudnie górnej w pow . P i l z n i e ó s k i m ;  
w Haczowie i Jabłonce pols. w pow.  B r z ó z . ;  
w Czarnej wsi, Krowodrzy, Połwsiu Zwierzy- 
nieckiem, Zwierzyńcu i Wołowicacb, w pow.  
K r a k o w s k i m ;  w Stryju, Rykowie, Sta 
wisku, Międzybrodacb, Korczynie, Hołoboto- 
wie, Monastercach, Woli Dołhotuskiej, Fru- 
chanowie, Dalibach, Hutarze, Kainem, Wy- 
żłowem, Synowudzku niżnem i Styrzawy 
w pow  S t r y j s k i m ; w  Chlebnej, Korczy­
nie, Miejscu, Krempnie, Długiem, Teodorów- 
ce , Nadolu, M ytarce, Żmigrodzie starym, 
Makowiskach, Rożstajnem, Potoku, Piotrówee, 
Łękach, Cergowy, Draganowy, Skalniku i 
Grabaninie w p o w.  K r o ś n i  e ń s k i m ; 
w Dąbrowej, Sikorżycaih, Janikowicach, S u ­
chym gruncie, Miechowicach m ałych, Ma- 
niowie, Gręboszowie, Szarwarku, Nieczajnej 
iU lśnie jezuickim w p o w .  D ą b r o w s k i m ;  
w Łańcucie, i Przeworsku, w p o w .  Ł a ń  
c u c k i m ;  w Jasienicy, Hubiczu, Michajłowi- 
cach, Wróblowicacb, Popielu, Nahujowicach, 
Rolowie, Solcu, Bronicy, Dobrohostowie, Mra- 
źnicy, Modryczu, Derczycach, Stebniku, Pa- 
czajowicach, Rybniku, Ulicznem, Gajach niż- 
nych, Załokciu, Kropicwniku starym, Orowie, 
Truskawcu, Opace, Podbużu, Rychcicaeb, 
Delawej i Uniatyczach, w pow . D r o h o  
b y c k i m ;  w Przędzelu, Kamieńcu, Jeloy i 
Wólce, w p o w.  N i s k i m  — w Paekowi- 
cach, Cbołowicach, Dubiecku, Przemyślu, Ły- 
kowie, Olszanach, Lisowej i Ujkowicach, 
w p o w. Przemyskim; wUisiu ruskiem, Han- 
czowej, Leszczynach, Nowicy, Lipnikach, 
Przysłupiu, Ropicy Polskiej, Gliniku Maryan- 
ptlskim, Woli Łuźeńskiej, Szymbarku, Ługu, 
Krzywej, Wojtowy, Turzy, Kobylance, Łęko­
wej, Siarach, Łosiu, Moszczenicy i Binarowej 
w pow.  G o r l i c k i m ;  w Otałęży,Izbiskach, 
Radomyślu, Gliniach małych i Wadowicach 
dolnych w pow. M i e l e c k i m ;  w Nagna- 
jowie i Antoniowie, w pow . T a r n o b r z e g -  
s k i m ;  w Pawiężowie, Ily<zowie, Tuchowie, 
Ilkow icach, Lichwinie, Wierzchosławicach , 
Mikołajowicach, Mesznej szlach. Siedliskach, w 
p o w .  T a r n ó w ;  wBesku, Falejówce, Srogo- 
wie górnym, Bziance, Rymanowie, Milczy, 
Rudawce, Morszczańcu, Posadzie sanockiej i 
Zarszynie w pow . S a n o c k i m ;  w Sta 
rymbystrem, Mianowej, Łopusznej, Ostrowsku 
i Nowym Targu, w pow.  N o w o t a r g s k i m ;  
w Starem mieście, Turzem, Spasie, Grodo 
wicach, Wiśniowie, T erle , Wołoszynowie, 
Strzelbicach, K obie starem i Bystrem w pow . 
S t a r o m i e j s k i m ;  w Krzywce, Turce, Ło- 
sińcu, Matkowie, Dniestrzyku dubowym, Bu­
telce wyżnej, Rypianach, Komarnikach, Ja  
błonce niżnej, Knytach, Dydzowej, Jabłonce 
wyżnej, Wołościauce, Jasienicy, Jaworze, Bo- 
rym i Huźnie wyżnem w pow.  T u r -  
c z a ń s k i m ;  w Włodzimierzu, Lachowicach 
podróżnych, Hnizdyczowie, Żurawnie , Mię­
dzyrzecu i Łyskowie, w p o w i e c i e  Ź y d a -  
c z o w s k i m ;  w Kamionce małej, Jaworznej, 
Męcinie, Łukawicy, Makowicy, Młynnem, La­
skowej, Górze św. Ju ra , Sechnej, Krośnie, 
Strzerzycach, Sowlinach, Zucięży, Zbłudnej, 
Zaleśni, Piranowej, Stopnicy i Kamienicy 
w p o w.  L i m a n o w s k i m ;  w mieście pow. 
Nadwornej, w Samborze, Spryni, Oziminie, 
Torchanowicach, Torczynowicach i Dubla -

nach w pow.  S a m b o r s k i m ;  w Wiel­
kiej wsi, Borowej, Jaworsku, Zaborowie, Za­
wadzie uszewskiej, Zakluczynie z Bugajem, 
Kurkowie, Będzieszynie, Olszynach, Lusta- 
wicacb, Olszowej i Palesnicy w po w.  B r z e ­
s k i m  w Bochni i Porębie w p o w  B o ­
c h e ń s k i m ;  w Brzezawej, Brzusce, Iskanie, 
Tarnawsku, Piątkowej, Birczy i Leszczawie 
górnej, w pow.  B i r  e c k i m; w Dobrotworze 
w pow.  K a m i e n i e c k i m ;  w Bursztynie, 
Koniaszkacb i Rohatynie w po w.  R o h a- 
t y Ó 8 k i m ;  w Radziszowie i Spytkowicach 
w p o w.  M y ś l e n i c k i m ;  w Podgórzu i 
Prokocimie w pow.  W i e l i c k i m ;  w Go­
rzeniu dolnym i Jaskowcach — w pow.  
W a d o w i c k i m ;  w Łopiance, Buku, i Ra­
bem w pow.  L i s k i m ;  w Królowej Pol 
skiei, Bruśniku, Czyrnej, Baninie, Świetnicy 
i Kamionce Wielkiej, w pow.  G r y  b o  w- 
s k i m ; w Cwitowej w pow.  K a ł u s k i m ;  
w Narajowie w p o w  B r z e ż a ń s k i m ;  w 
Sieniawie, Lezacbowie i Laszkach w pow.  
J a r o s ł a w s k i m ;  w Bolechowie w pow.  
D o l i ń s k i m ;  w Kozowej wielkiej w pow  
R u d e c k i m ;  w Knihininie i Dubowcach 
w pow.  S t a n i s ł a w o w s k i m ;  wreszcie 
w Łopatynie w pow.  B r o d z k i m ;  przeto 
w 317 miejscowościach;

w y g a s ł a  zaś w Szczawniku, Miliku, 
Jędrzejówce i Woli Kroguleckiej w powiecie 
Nowosądeckim, w Potużycach w pow. Sokal- 
skim, w Chech,ach i Ostrowie w pow. Ropczyck. 
w Lubnie szlacheckim, Brzyściu i Hankówce, 
w pow. Jasielskim — w Rudnej małej, 
w pow. Rzeszowskim, w Nagawszczyznie i 
Zawadzie w pow. Pilznieńskim , w Orawej. 
Ubersku, Hutarze, Kainem i Wyzłowem pow. 
Stryjskim, w Korczynie, Długiem, Rożstajnem. 
Potoku i Łękach w powiecie Krośnieńskim, 
w Michajlowicach, Wróblowicach i Derczy­
cach w pow, Drohobyckim, w Przędzelu, 
w pow. Niskim, w Ruskiej wsi i Krownikach, 
w pow. Przemyskim, w Koniecznej, Szatowej 
i Kobylance w pow. Gorlickim, w Moćzera- 
dach i Łaskiej woli w powiecie Mościskim, 
w Otałęży, Izbiskach i Glinach małych, w 
pow. Mieleckim, w Antoniowie, w pow. Tar 
nobrzegskim , w Długiem i Posadzie Sano­
ckiej w pow Sanockim, w Ostrowsku w pow. 
Nowotargskim ; w Grodowicacli w pow. Staro­
miejskim, w Husnem, Krywie, Boryni i Hus- 
nem wyżnem w pow. Turczańskim, w Po­
krowcach , Lachowicach podróżnych i Mię- 
dzyczem w pow, Ży daczowskim, w Łukawicy 
w pow. Limanowskim, w Okocimie i Pales 
nicy w pow. Brzeskim , w Porębie w pow. 
Bocheńskim , w Brzusce w pow, Bireckim, 
w Jaskowcach w pow. Wadowickim, wreszcie 
w Królowej polskiej w pow. Grzybowskim 
przeto w 56 miejscowościach. W wyż powo­
łanym okresie czasu panowała zatem cholera 
w 45. powiatach a 458 miejscowościach, 
w których do pozostałych na dniu 15. lipca
b. r 1047 chorych przybyło do dnia 1. bm. 
14 10, tak iż w ogóle w tym czasie 15157 
chorych leczono; z tych wyzdrowiało 5753, 
umarło 5123 a 4281 pozostało w 402 miej­
scowościach w leczeniu.

Go się do publicznej podaje wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 9. Sierpnia 1873.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów, 13. sierpnia.
Sprawa utworzenia samoistnego b a n k u  

n a r o d o w e g o  d l a  W ę g i e r  pobudza je^ 
szcze ciągle opozycyę węgierską do czynnej 
agitacyi i obmyślania rozmaitych planów 
Dziennik Hon obfitujący zazwyczaj w dzi­
waczne plany finansowe najwięcej zajmuje 
się sprawą bankową i wnosi, ażeby ją  podjął 
wielki kongres narodowy. Nastręcza się do 
tego dobra sposobność w dniu św. Szczepana, 
gdy uroczystość narodowa ściągnie do sto­
licy tłumy ludności z prowincyi. Dziwaczność 
i niewykonalność całego planu jest uderza­
jącą. Hon sam zapewne nie podnosi tego 
planu na seryo , bo go nie wyjaśnia dosta­
tecznie. Można tedy przepuszczać, że właś­
ciwym jego celem nie jest załatwienie sprawy 
lecz wywarcie presyi na ministerstwo skarbu.

Z zadowoleniem konstatuje Koln. Z tg. 
że n i e m i e c k i e  w ł a d z e  u n i w e r s y ­

t e c k i e  oświadczyły się przeciw przypu­
szczeniu słuchaczek na wykłady. Powód do 
tego oświadczenia dały Rossyanki, które znie­
wolone znanem rozporządzeniem rządu ros- 
syjskiego do opuszczenia uniwersytetu w Zu­
rychu, starały się odbyć studya uniwersy­
teckie w Niemczech. Niemcy nie potrzebują 
tej reformy dla swoich poddanych, bo w Z u ­
rychu uczęszczało na wydział medycyny tylko 
kilka Niemek a dla Rossyanek podobne prze­
kształcenie uniwersytetów niemieckich byłoby 
śmiesznością. Za to robi rząd niemiecki 
znaczne ustępstwa dla kobiet, które pragną 
znaleść utrzymanie przy pocztach, urzędach 
telegraficznych i kolejowych. Wskutek uchwały 
parlamentu niemieckiego znajduje tam obe­
cnie pomieszczenie daleko znaczniejsza niż 
dotąd liczba kobiet. Rząd chce przykładem 
swoim zachęcić także i prywatne koleje do 
naśladownictwa a skoro ta  nowość okaże się 
stosowną i korzystną, otwarte zostaną z cza­
sem dla kobiet jeszcze i inne gałęzie za­
trudnienia.

Organa francuzkiego stronnictwa cesar­
skiego piszą o f u z y r  d y n a s t y c z n e j  
z humorem i wcale nie okazują obawy. 
KO rdre  najwybitniejszy ich reprezentant na­
zywa fuzyę abdykacyą, ocenia dotychczasowe 
postępowanie książąt orleańskich bardzo su­
rowo, oświadcza, iż z chwilą podróży książąt 
do Frohsdorf orleanizm został pogrzebany, 
a w końcu w o ła : z czterech sztandarów, 
które dotąd powiewały, pozostały już tylko 
t r z y : legitymizm, republika i cesarstwo. Sy- 
tuacya stała się zatem mniej za wikłaną. 
Również os ero przemawia L'Ordre do repu­
blikanów karcąc ich demonstracye wyprawiane 
po wymarszu wojsk niemieckich z Francyi. 
Mieszkańcom miasta Nancy, którzy zaraz 
po odejściu żołnierzy niemieckich , tłumami 
obchodzili miasto wznosząc okrzyki na cześć 
Thiersa i śpiewając Marsyliankę, przypomina 
L 'O rdre, że nie słyszano w tern mieście 
śpiewów wojennych wtedy, gdy kilku ułanów 
pruskich zajęło Nancy. Gdyby jeszcze dzisiaj 
kilku ułanów p rusk ich , zapomniawszy w 
mieście fajki wróciło się do Nancy, L'O rdre  
zaręcza , że nigdzie nie usłyszeliby Marsy- 
lianki. Jestto bolesna chociaż prawdziwa 
wymówka, ale republikanie powinni być na 
to przygotowani, bo głównym celem owych 
demonstracyi nie było tyle okazanie ra ­
dości co zaspokojenie niechęci do rządu, 
który polecał departamentom roztropne, 
spokojne zachowanie się w chwili oswobo­
dzenie terytoryum.

Jednakże i s t  r o n n i c t w o  c e s a r s k i e  
nie jest zupełnie wolne od zarzutu demon­
stracyi, bo robi przygotowania do uroczy­
stego obchodu dnia 15. sierpnia, który jak 
wiadomo jest świętem napoleońskiem. Dotąd 
nie zanosi się wcale na t o , ażeby demon- 
stracya Bonapartystó w była równie wyzywa­
jącą i głośną jak demonstracye republikańskie.

Na północnym teatrze wojny w H i s z ­
p a n i i  zapanowała długa cisza , która źle 
wróży sprawie Karlistów. Jeżeli Nouyillas 
słabemi siłami potrafił dotąd wstrzymać ich 
pochód, to po stłumieniu ruchów rewolucyj­
nych na południe świeże a zwycięzkie po­
siłki mogą wkrótce zadać Karlistom cios 
stanowczy.

A u s t r y a - W ę g r y -  Sekcya dla m ary­
narki w ministerstwie wojny ogłasza, że da  
c. k. marynarki przyjęci zostaną młodzi lu 
dzi jako aspiranci z roczną płacą 372, zł., 
obok której pobierać będą na lądzie doda­
tek na pomieszkanie, na morzu dodatek na 
utrzymanie. — Kandydaci mają w ykazać: 
1 że ukończyli 17 a nie przekroczyli 19 r o ­
ku życia; 2. zupełną zdolność fizyczną; 3. 
że ukończyli z dobrym postępem studya 
w wyższej szkole realnej albo w postawio­
nym z nią na równi nautycznym oddziale 
handlowej akademii, albo też w wyższem 
gimnazyum; w tym ostatnim  wypadku kau-



dydaci muszą wykazać, że matematyczne 
studya odbvli w rozmiarach jakie przepi­
sane są dla wyższych szkół realnych. W koń­
cu kandydaci złożyć muszą egzamin wstępny. 
Podania o przyjęcie na posady aspirantów 
wniesione być mają pisemnie do sekcyi dla 
marynarki najdalej do 30 września. Do po­
dań mają być dołączone następujące’ doku- 
menta: 1 certyfikat przynależności; 2 metry 
k a ; 3 świadectwo szczepienia ospy; 4 świa­
dectwo wojskowego lekarza o fizycznej zdol­
ności kandydata do służby wojskowej i m a­
rynarskiej z specyalnem ocenieniem siły 
wzroku według wskazówek normalnego roz­
porządzenia z 2. m aja L872 (dziennik roz­
porządzeń dla m arynarki Nr. XIII i dzień 
nik rozporządzeń dla c. k. armii Nr. 26J. 
świadectwo to  ma wystawić graduowany le­
karz wojskowy komendy okręgu werbowni- 
czego armii lub marynarki albo lekarz kor­
pusu wojskowego położonego najbliżej koło 
miejsca zamieszkania kandydata Dalej za­
łączyć mają kandydaci: 5 świadectwa szkol­
ne wraz z dowodami znajomości obcych języ­
ków, jeżeli takowemi władają; 6 legalizowane 
pisemne zezwolenie ojca albo opiekuna na 
wstąpienie do m arynark i; 7 wystawione 
przez władzą polityczną albo policyjną świa­
dectwo o nieposzlakowanem zachowaniu się 
kandydata, Kandydaci posiadający krótki 
wzrok wykluczeni są od przyjęcia. Egzamin 
wstępny odbędzie się w akademii marynarskiej 
w Fiume i obejmuje następujące przedmio­
ty : 1 arytmetykę, 2 algebrę, 3 geometryę 
równą i sferyczną trygonooietryę ; 4 geogra­
fię i h istoryę; 5 nauki przyrodnicze, fizykę 
i chem ię; 6 wykreślną geometryę i rysunki 
geometryczne, 7 niemiecki i jeden obcy ję ­
zyk. Podróż do Fiume odbyć musi kandy 
d jt własnemi środkami. Kandydaci miano­
wani aspirantam i otrzymują dodatek na u- 
rządzenie się w kwocie 100 złr.

N ie m c y . Dotąd nie jest jeszcze zde­
cydowanemu, czy parlament niemiecki zbie­
rze się na sessyę jesienną. Przytaczamy, co 
w tej mierze pisze Spener. Z tg . : „Gdy przy 
końcu ubiegłej sessyi parlamentu poruszono 
pytanie, czy nie należałoby ustawę m ilitar­
ną wziąść pod obrady na sessyi jesiennej, 
podniosły się w sferach decydujących liczne 
głosy przeciw temu zamiarowi. Wskazywano 
na okoliczność, że wielu deputowanych, na 
którychby zresztą w sprawie projektu po­
miecionej ustawy liczyć m ożna, głosowało­
by prawdopodobnie przeciw projektowi nie 
chcąc narażać swoich mandatów w przede­
dniu nowych wyborów. Już wówczas mówio­
no o eweutualnem rozwiązaniu parlamentu i 
bezzwłoczuem rozpisaniu nowych wyborów; 
D ie  wiadomo jednak czy myśl ta  znalazła 
uznanie u osób wpływowych. Ta sprawa roz­
wiązania parlamentu poruszoną została po 
nowuie w ostatnich czasach; zdaje się je ­
dnak, że teraz podobnie jak przedtem  za­
miar ten nie może wejść w wykonanie. Co 
się tyczy sessyi jesiennej, jest rzeczą obecnie 
prawie niewątpliwą, że takowa zwołaną nie 
będzie.14

W sprzeczności z tern doniesieniem za­
powiada berliński korespondent A . A . Ztg. 
niezawodne zwołanie parlamentu w jesieni, 
a to na podstawie już rozpisanych wyborów 
uzupełniających.

— Nowo mianowany komendant „Fry­
deryka Karola14, Przewisiński, uważany w pru­
skiej marynarce za znakomitość pierwszo­
rzędną, objąć miał już wczoraj w G ibralta­
rze dowództwo flotylli niemieckiej na morzu 
Śródziemnem. Kapitan Werner ma podać 
się do dymissyi.

— Dzienniki niemieckie zapowiadają, 
że zajście ks. arcybiskupa poznańskiego z rzą 
dem z powodu mianowania ks. Arendta pro­
boszczem wieluńskim, jest tylko początkiem 
całego szeregu podobnych sporów. Rząd bo­
wiem zamierza z wszelką bezwzględnością 
przestrzegać wykonywania nowych ustaw ko- 
ścitdno-poiitycznyeh.

— Cholera pojawiła się w Berlinie 
między wojskiem tamtejszego garnizonu.

Fraacya. Redaktor dziennika Messa- 
ger de P a n s  Eugeniusz Rollond zostający 
w blizkich stosunkach z Orleanistami, komen­
tuje temi słowy zbliżenie się Orleanów do 
Bourbonów: „Czyn hrabiego Paryża jest naj­
donioślejszy, jaki pod względem dynastycz­
nym zaszedł od r. i 830. Hrabia nie jeździł 
do Frohsdoif, ażeby tam układać konstytu­
c ję , lub też domagać się gwarancyj dla za 
sad i interesów, które dom orleański na pod­
stawie swej przeszłości reprezentuje. Jeszcze 
nie nadszedł czas, w którymby można nad 
podobnemi sprawami się zastanawiać; zre­
sztą kwestye te może rozstrzygnąć tylko 
Francya czyli raczej jej pełnomocnik: zgro­
madzenie narodowo. Hrabia Paryża jako 
głowa swego domu powiedział tylko do głó­
wnego reprezeutanta Bourbonów; „Wypadki 
nas rozdzieliły; co do m nie, nie mam nic 
prze iw tem u , ażebyśmy nadal żyli w zgo­
dzie ; w rodzinie mojej nikt przeciw panu 
jako królowi, nie wystąpi." Krok hrabiego 
Paryża znamionuje tylko formalne uznanie

prawa monarchicznego w osobie hr. Cham- 
borda, lecz i to już ma wielką doniosłość. 
Jeżeli Francya wiedzieć będzie, że nikt z ro­
dziny Orleanów do tronu nie pretenduje i że 
monarchia nie inaczej jak tylko na podsta­
wie prawa dziedzictwa może być przywróconą, 
kwestya restauracji monarchii nie będzie tak 
bardzo skomplikowaną. Kto utrzym uje, że 
hrabia Paryża podróżą swą do Frohsdorf 
sprzeciwia się zasadom konstytucyjnej i li­
beralnej monarchii ten albo siebie łudzi albo 
też. chce publiczność w błąd wprowadzić. 
Jan przed odwiedzinami tak i po odwiedzi­
nach zostanie hrabia Paryża wierny swoim 
zasadom wolności sumienia, równości obywa­
telskiej i rządów reprezentacyjnych."

— We F rancji sprawa połączenia obu 
linii królewskich ciągło jeszcze jest na po 
rządku dziennym i to wyłącznie , bo prócz 
tej kwestyi, dzienniki francuzkie i korespon­
dencje do dzienników zagranicznych żadnej 
innej prawie nie podnoszą. Journal des De- 
bats ogłosił notę urzędowąf?), która oświad­
cza, iż książęta orleańscy pomimo pojedaa 
nia obu iinij pozostaną wiernymi zasadom 
monarchii konstytucyjnej z r. 1830. Notę tę 
wręczył dziennikowi Oimłlier F leu ry ; po­
chodzić ma ona od ks. Aum&le. Bonapartyści 
dowiedzieli się, iż hr. Chambord stanów 
czo oświadczył hrabiemu Paryża , że nigdy 
nie przystanie na zgodę swego stronnictwa 
z bon&partystami. Marszałek Mac - Mahoń 
otrzymał od różnych dowódzców raporty, 
wedle których a rm ia , z wyjątkiem kilku 
pułków jazdy, wzbraniałaby się podjąć białą 
chorągiew.

Wszystkie niemal dzienuiki potwierdzają 
wiadomość, że Tliiers w porozumieniu z Gam- 
bettą wydał hasło dla stronnictw i dzienni­
ków republikańskich, ażeby się wobec zjazdu 
wę Frohsdorf zachowały zupełnie obojętnie. 
Prawdziwi Orleaaiści i prawdziwi legitymiści 
— argumentują republikanie — zanadto się 
ióźnią w swych zasadach, ażeby między nimi 
przyszło do porozumienia, mogącego mieć 
jakieś następstwa polityczne Kongres fami­
lijny we Frohsdorfie nie jest dotąd jeszcze 
żadnym politycznym wypadkiem, Polityczna 
fuzya a tein samem i restauracya monarchii, 
którą zgromadzenie narodowe miałoby uchwa­
lić, muszą spełznąć na niczem z powodu za­
sad, wyznawanych przez rojałistyczne stron­
nictwa.

L'Ordre i Pays organa Roubera i ce­
sarzowej wyrażają się bardzo niepochlebnie
0 Orleanach. „Książęta orleańscy muszą za­
wsze kogoś zdradzić—pisze Pays. W r. 1793
1 w r. 1830 zdradzili starszą linię swego domu, 
dziś zdradzają swoich własnych zwolenników. 
Orleanom należało się 40 milionów fr. i już 
dla tego samego musieli mieć stronnictwo; 
otrzymawszy to , czego chcieli, opuszczają 
swoich przyjaciół i przechodzą do obozu 
legitymistów." Przy tern oświadczają ta dzień 
niki, iż nie wierzą w przyjście do skutku 
fuzyi.

— Na adres swój do papieża otrzymali 
deputowani Zgromadzenia następującą odpo­
wiedź: „Pius IX., Papież. Ukochanym synom 
pozdrowienie i apostolskie błogosławieństwo. 
Nie wątpiliśmy, ukochani synowie, że we 
Francyi po długiej ciemności błędu, zejdzie 
słońce sprawiedliwości, skorośmy spostrzegli, 
iż zapowiedzianem ono zostało przez ową 
milą, jutrzenkę, Matkę łask Niebieskich. Jej 
obecność zbudziła ze snu naród ten w nie- 
pojęty sposób. Pociągnęła Ona gorąco na­
ród ku sobie; pozyskała te hufce pełne 
ognia niezliczonemi dobrodziejstwy, ażeby 
z wszystkich swoich synów uczynić jednokró- 
lestwo Wy, ukochani synowie, weszliście już 
do tego królestwa, oddając mu z własnego 
popędu wasze osoby, mienie i ojczyznę. 
Zaiste, piękne to widowisko, godne aniołów 
i lu d z i: wspaniały to widok patrzeć na zwarte 
szeregi mężczyzn i kobiet, którzy bez namo­
wy władz kościelnych a tylko ku ich wiel 
kiemu zadowoleniu i pod ich przenództ.‘em 
udają się do miejsc pielgrzymek, ażeby otrzy­
mać rozgrzeszenie za to, iż przez tak długi 
czas zdała trzymali się od Boga, ażeby po- 
kazać Mu skruszone serce i otrzymać prze­
baczenie. Jeżeli zważymy, żepo  zątek wszel­
kiego złego cd tych pochodzi, którzy przy 
końcu zeszłego wieku objęli byli najwyższą 
władzę, zaprowadzili teroryzm nowego prawa 
i rozpowszechnili błędy fałszywej nauki; je­
żeli dalej zważymy, iż wszystko to pociągnęło 
następnie za sobą zupełny przewrót pań 
stwowego porządku w E urop ie , jeżeli to 
wszystko zważymy, cieszymy się niezmiernie, 
widząc jak  uroczyście Francya do Boga wraca 
i to pod przewództwem ty ch , którzy powo 
łani są nadawać ustawy, rządzić państwem 
i tych, którzy postawieni na czele sił zbroj­
nych lądowych i morskich, przywracają na- 
f  o wrót potęgę narodu. Wspólne to postępo­
wanie prawa i władzy w służbie Najwyższego, 
daje wskazówkę, iż wkrótce już zburzonem 
zostanie państwo błędu i że w następstwi 
tego przyczyna złego z gruntu usuniętą zo­
stanie. Mamy również nadzieję, że nastąpi 
niebawem spokój i że F rancja odzyska swą 
chwałę i po:ęg§. To są nasze życzenia dia 
was i dla waszej ojczyzny ukochani synowie. 
W nadziei tej, i w dowód naszej ojcowski ej

miłości udzielamy każdemu z was i całej 
Francyi apostolskie błogosławieństwo. Dan 
w Rzymie dnia 24. lipca 1873; w 28 roku 
Naszego Pontyfikatu. Pius IX.

— Dnia 6. b. m. um arł w Bougiyal 
w 82 roku życia Odiloa Barrot. Republiąue 
franęaise podaje o nim następujące wspo­
mnienia: „Życie jego było długie i bardzo 
burzliwe. Od roku 1815 spotykamy się na 
każdej karcie naszych dziejów z jego nazwi­
skiem; był on często popularnym mimo to 
pamięć o nim niedługo się utrzyma u naszej 
potomności. Odgrywał on bowiem zawsze 
prawie rolę, której nie mógł sprostać. Był 
popularnym , gdyż był mownym, czynnym 
i budził poszanowanie dla swej osoby. Lecz 
charakterystyczną cechą całego jego żywota 
było to, iż nigdy nie miał odwagi wprowa­
dzić w życie projektów, których brouił za­
wsze z takim talentem, Gdy się słyszało 
jego mowy, miało się pewność, iż jest on 
nieprzyjacielem wszelkich transakcyj; ilekroć 
jednak był w położeniu, przywieść coś do 
skutku, zawsze posługiwał się półśrodkami, 
które zwykle nie prowadzą do zamierzonego 
celu. W roku 1830 mógł był coś lepszego 
uczynić niż łożyć starania celem pozyskania 
Lafayetta dla nowego królestwa. W r. 1846 
nie mylił się, sądząc, że wszystko zależeć 
będzie od jego małodusznej opozycyi prze­
ciw ministerstwu Guizota OJilon Barrot 
był liberałem i niczem więcej. To nie wy­
starczyło już w roku 1830, cóż dopiero po 
wiedzieć o r. 1848 i następnych. Nie należy 
on do tych, którzy, skosztowawszy za życia 
wszystkich słodyczy zasługują na to, ażeby 
im po śmierci zawiesić wieniec nad grobem. 
Pozostawia po swej śmierci tylko nazwisko, 
które za życia pięknie brzmiało i przez 
wszystkich dobrych obywateli było szanowa- 
nem, lecz które trudno jednak, by przez 
czas dłuższy zdołało się utrzymać w pamięci 
potomności."

Hiszpania. Donieśliśmy w swoim cza­
sie o postanowieniu rządu madryckiego 
utworzenia kilku batalionów z samych ofi­
cerów i wysłania przeciw Karlistom, aby 
służyły za wzór karności i męztwa innjm  
oddziałom wojsk republikańskich, operują­
cych w północnej części kraju. Obecnie po­
daje dziennik urzędowy skład jeduego z tych 
wyborowych batalionów, który niezadługo 
uda się do Katalonii, aby służyć, jako wzór 
przy reorgauizacyi armii tamtejszej. Bata- 
J on ten składa się z 400 ludzi i rozpada 
na 6 kompanij piechoty i szwadron konnicy. 
K ażdą kom panią dowodzi pułkow nik, który
ma pod sobą w charakterze poruczników 
d*óch podpułkowników, w charakterze cho­
rążych, dwóch majorów albo podpułkowni­
ków, a prócz tego 17 kapitanów, 7 porucz 
mków i 40 chorążych jako prostych szere­
gowców. W szwadronie istnieje podobny sto­
sunek z tą  jedynie różnicą, że szeregowcy 
składają się z 7 rotmistrzów, jednego porucz­
nika i 21 chorążych. Dziennik ten podaje 
imiona wszystkich oficerów; brakuje jeszcze 
tylko dowódzcy tego batalionu, którym ma 
być mianowany jenerał albo feldmarszałek 
(mariscal de campo.) Patryotyczne zaparcie 
się dzielnych oficerów, tych zwłaszcza, kłó 
rzy w tym „batalion de distingnidos" jako 
szeregowcy słażbę pełnić będą, zasługuje 
rzeczywiście na wszelkie uznanie. Należy 
się spodziewać, że batalion ten, jedyny 
w swoim rodzaju, zbawienny wpływ wywrze 
na zdemoralizowaną armię północną

—  Oddziałom Karlistów pod dowódz­
twem Castora i Arrechagi udało się w tar­
gnąć do Portugalety, portowego przedmie­
ścia miasta B ilbao , które bronione było 
przez 200 zaledwie ochotników batalionu 
Nouvilas Łódź kanonierska Buenaventura 
rozpoczęła ogień przeciw nieprzyjacielowi. 
Wkrótce nadszedł w pomoc jen, Lagunero 
z 300 ludźmi i wyparł Karlistów z zajętych 
stanowisk, zadawszy im stratę 20 zabitych 
i 76 rannych. Lagunero zostawił w Portu 
galete załogę, która wzmacnia fortyfikacje.

KRONIKA.
—  M a r s z a łe k  k r a j o w y , J. O. Leon 

książę S a p i e h a  wyjechał ua kilka dni do 
Krasiczyna, a członek wydziału krajowego pan 
Oktaw P i e t  r u a k i do Wiednia.

A W ia d o m o ś c i  d y e c e zy a ln e .  Dotych­
czasowy administrator łać. probostwa w Jawi­
szowicach (dyecezyi tarnowskiej, starostwa bial­
skiego) ks. Jan Wajda otrzymał dnia 1. sier 
pnia b. r. kanoniczną instytucyę na powyższe 
probostwo.

* O r g a n a  p o l i c y jn e  uwięziły tej nocy 
i wczoraj podejrzanych o kradzież 5 osób, za 
żebranie 5 , włóczęgostwo 1 0 , za powrót do 
Lwowa wbrew zakazowi 1, a za burdę uliczną 
i opilstwo 13 osób.

* Z n a le z io n o  wczoraj duży skórzany 
pulares z dokumentami notaryalnemi i kilkoma 
wekslami na większe sumy, prawdopodobnie 
własność E. Mainesra ze Sambora.

* W y k r y c i e  z ło d z ie ja .  Dnia 8. b. m. 
wieczorem skradzionoJizraelitce Elki Pinskier 
z otwartego pomieszkania pod 1. 22 przy ulicy

Wekslarskiej kołdrę, nasypkę z pierzyny i po­
duszkę. Wczoraj poszko rlowana poznała kołdrę 
u jedne] tandeciarki na krakowskiam. Z dalszego 
śledztwa pokazało się, żs kołdrę i tamte rzeczy 
skradła Marya Klauda stróżowa domu, w którym 
Elkie Pinskier mieszka.

* B a r d a . Wczoraj wieczór przybył nie 
znany jakiś szeregowiec z pułku bar. Kellnera 
do hotelu warszawskiego i posprzeczawszy się 
z jednym służącym dobył na niego pałasza, 
wyprawiając krzyki Pałasz odebrano mu i zło­
żono w policyi; napastnika zaś wyprowadzono 
z hotelu.

* K r a d z i e ż  su k n i• Pozawczoraj około g. 
6. wieczór dobyli się niewiadomi jeszcze sprawcy 
za pomocą witrycha do pomieszkania p. F. Meth 
pod 1. 4 przy ulicy Zamarstynowskiej i zabrali 
ze sobą „tales" srebrem wyszywany, dwa szale 
wełniane, 18 koszul damskich, 6 męzkich i kil­
ka sztuk drobniejszych. Śledztwo za sprawcami 
natychmiast zarządzono.

*** U ton iec ie .  Dnia 2. b. m. spadł 
16-letni Michał N. pławiąc konie w stawie 
Szczerzeckim z konia i utonął.

*** S a m o b ó js tw o .  W Wołczkowsach 
w starostwie Śniatyńskiem obwiesił się dnia 8 
b. m. włościanin Iwan Eewko. Zmarły był na­
łogowym pijakiem i miał pomięszanie zmysłów

**# K r o n ik a  p o ż a r o w a .  W Stoja- 
nowie w starostwie K a m i o n e c k i e m  zgorzało 
z niewiadomej przyczyny 3 domy mieszkalne. 
Niezabezpieczona szkoda wynosi 1905 zł r .  
W Derewlanach w tem samem starostwie zgo­
rzało 7 domów mieszkalnych. Niezabezpieczona 
szkoda wynosi 4000 złr. W Kamionce zgorzały 
w lipcu stodoła, szopa, wozownia i szpichlerz 
należący do plebanii łać .; prócz tego zgorzał 
dom bractwa kościęlnego. Niezabezpieczona 
szkoda wynosi 2765 złr — W Kotowej Woli 
w starostwie T a r n o b r z e s k i e m  zgorzał dnia 
10 lipca dom mieszkalny z zabudowaniami 
gospodarczemi. Niezabezpieczoną szkodę obli­
czono na 270 złr.

*** N a g r o d y  z a  u r a to w a n ie  ż y c ia  
udzieliło c. k. Namiestnictwo: Karolowi Pawłow­
skiemu i Wojciechowi Wojsie ze Żmigrodu 25 
złr. za wyratowanie z pożaru dziecka Mojże­
sza Krautblata ze Żmigrodu; Matuszowi Fory- 
stka z Gorzyc w starostwie Jasielskiem 15 złr. 
za wyratowanie tonących braci Stefańskich w 
rzece Wisłoce; Piotrowi Biedroniowi ze Starej 
wsi 10 złr. za wyratowanie tonącego Macieja 
Slazyka; Janowi Jarosiewiczowi ze Sielca W 
Starostwie Przemyskiem 10 złr. za wyratowanie 
6 letnej dziewczyny Rozalii Druciak tonącej 10 
rzece Wiarze; Janowi Hopusowicz z Lisaa w 
złr. za wyratowanie tonącej w Sanie Tekli 
Krainik.   -________.

—  W y s ta w ę  p o w s z e c h n ą  zwiedziło 
8. sierpnia 31,333 osób.

—  M u n d u r  F r y d r y k a  W ie lk ie g o .  
Niedawno wystawiono w Berlinie na sprzedaż 
cały mundur Fryderyka Wielkiego, który on 
nosił przed śmiercią. Pochodził on ze spadku 
potomka królewskiego kamerdynera. Jest bo­
wiem w Prusiech zwyczaj, że kamerdyner o trzy ­
muje po śmierci pana ostatni jego mundur. 
Właściciel otrzymał za surdut ten 500 tal., 
pośrednik 150 tal Nabywca otrzymał przecież 
wkrótce 800 tal., od pewnego Anglika, ten zaś 
żąda obecnie 20,000 tal. Pewien znany jako 
zbieracz starożytności książę z pruskiego do­
mu odstąpił z powodu wysokiej ceny od za • 
miaru nabycia tej rodzinnej pamiątki. Anglik 
jedzie z mundurem do Ameryki, gdzie zdaniem 
jego znajdzie się niechybnie amator, który mu 
nawet wyższą sumę zapłaci.

— K o b ie c e  r z a d g .  Pomiędzy holender- 
skiemi posiadłościami znajduje się uwagi go­
dne państwo, przewyższające tak pod względem 
prawodawstwa jako też obyczajów najśmielsze 
marzenia amerykańskich bojowników za prawa 
kobiece. Na wyspie Jawie, pomiędzy miastami 
Batawią i Samarang, leży małe królestwo Ban- 
tarn Lubo płaci podatki Hollaudyi, jest prze­
cież niezależnem państwem: pod względem po­
litycznym bez znaczenia, jest przecież szczęśli- 
wem i bogatem a od niepamiętnych czasów 
rządzą niern i bronią go kobiety. Panujący jest 
wprawdzie mężczyzną, lecz cała reszta rządu 
należy do płci pięknej. Król zależy zupełnie 
od ministerstwa, złożonego z trzech kobiet. 
Najwyższe powagi, wszyscy urzędnicy, posłowie, 
dworzanie, przywódzcy i żołnierze są bez wy­
jątku przedstawicielkami piękniejszej połowy ro­
dzaju ludzkiego. Mężczyźni są rolnikami i kup­
cami. Gwardya przyboczna króla składa się 
z najznakomitszych kobiet. Amazonki te jeż­
dżą jak mężczyźni, noszą ostrą lancę, którą 
umieją dzielnie władać i strzelbę,z której s trze ­
lają w galopie. Tron odziedzicza najstarszy syn 
króla ; gdy jednak monarcha umrze bez potom­
stwa, zgromadza się 100 amazonek i obiera 
jednego z pomiędzy swych synów, którego na­
stępnie obwołują jako prawego króla. Sto­
lica tego małego państwa leży obok uroczej 
doliny na żyznej płaszczyźnie; bronią je dwie 
dobrze opatrzone twierdze.

—  P o l a k  z ł y  k ie d y  g ło d n y , in n i  
k ie d y  j e d z ą .  Niejaki J. S. Beaunne zapewnia 
na mocy praktycznych dos'wiadczeń, że podczas 
gdy Francuzi, Anglicy i inni Europejczycy je ­
dząc bywają w lepszym humorze niż zwykle, u 
Amerykanów przeciwnie wyradza się wówczas 
silne rozdrażnienie i gaiew niepohamowany. 
Przed kilku laty zdarzyło się, że pewien Ame-
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rykanin w Louisyille, obgryżując pałkę jędyka, 
namordował na miejscu pewnego cudzoziemca 
źa to tylko, iż tenże rzucając nań spojrzenie 
z ukosa, przeszkadzał mu w jedzeniu. Dobrze 
jeszcze tkwi w pamięci mieszkańców inny wy­
padek, który się zdarzył w hotelu Willarda: 
pewien członek kongresu w Kalifornie zabił 
tam kelnera, ponieważ mu nie dość prędko po­
dał jakąś potrawę Trzecie zdarzenie odbyło 
się w państwie Nowego Yorku. Pewien męż­
czyzna w Williamsburgu, jedząc zupę z wielką 
chciwością, rozbił żonie czaszkę ponieważ żą­
dała, aby część zupy zostawił dla dzieci Czyż­
by wypadki te pozostawały w związku z ustro­
jem amerykańskiego żołądka?

— Z ło d z ie j s k a  g i e ł d a . Znane pod 
nazwą „Carrieres d’ Amerique“ kamieniołomy 
pod Paryżem są schronieniem niezliczonego tłu­
mu złodziei, rozbijających tam mianowicie latem 
swoje namioty. W czasie trwałej pogody, wy 
chodzą oni z nor podziemnych i obozują na 
rozległych polach w pobliżu parku Buttes Chau- 
mont. Natychmiast urządzają tam pokątną gieł 
dę celem puszczania w kurs entre freres et 
amis przedmiotów skradzionych w Paryżu ze 
źle strzeżonych sklepów. Handel idzie zwykle 
drogą zamiany, gdyż moneta u nich rzadka 
Zamiast zwykłego na innych giełdach: „Biorę! 
D aje!“ rozlegają się tu okrzyki: „Kto chce 
butów? Pięć par bucików za jeden litr wódki!11 
„Kto da szynkę za dwie kamizelki i pięć cze­
pków? — flDwie laski i skrzypce za dwie ko­
szule i jeduą bluzę!* „Ciastko, dwie garście 
śliwek, melon i garnek syropu - za paltot „ 
i t  d. Kwitnął tak handel i w ostatnich dniach 
dopóki go nie przerwało dwóch miejskich sie­
rżantów, przy czem pięciu hersztów aresztowa­
no i wraz z towarem zaprowadzono do pre 
fektury.

—  O b u r z a ją c e g o , p r a w d z i w i e  p o ­
tw o rn e g o  c zy n u  dopuścił się na swych 
własnych dzieciach, jak  donosi Koszycka Ga­
meta pewien robotnik przy kolei, Michał Feke- 
fe, wdowiec i ojciej czterech niedorosłych dzie­
ci. Dostawszy niedawno dymissyę z powodu pi­
jaństwa, zwabił dzieci swoje w pole pod pozo­
rem, że pojadą koleją i powrzucał biedne stwo­
rzenia bez litości do rzeki. Dwom starszym 
dzieciom : dziesięcioletniemu dziewczęciu i dzie­
więcioletniemu chłopcu udało się ocalić życio 
natomiast dwoje młodszych dzieci, również chło­
piec i dziewczę, potonęły i znaleziono je do­
piero nazajutrz. Potworny ojciec po spełnieniu 
zbrodni udał sig do domu na spoczynek, pod 
czas gdy dwoje ocalonych dzieci mimo zmo­
czenia czekały do rana i dopiero o godzinie 
piątej powróciły. W ciągu dnia schwycono go 
śpiącego znów na polu w trawie i oddano do 
więzienia.

— IVa w y s ta w ie  w  D u m f r ie s  okazuje 
major Young z Lincluden lok z głowy Napole- 
°na I. odcięty po śmierci w raz z listem wiel­
kiego wojownika, mającym pewną historyczną 
doniosłość. Dotychczas bowiem utrzymywali fran- 
cuzcy historycy, że obdukcya zwłok Napoleona 
była niczem nie usprawiedliwionym czynem, 
którego się Anglicy dopuścili wbrew woli zmar­
łego. List z lokiem znalazł major Young dopiero 
przed trzema laty w tajnej szufladzie starego 
biurka swego ojca, do którego pisał go dr 
Short, który swego czasu piastował urząd pierw ­
szego lekarza przy wojskowej komendzie angiel­
skiej na św. Helenie i kierował obdukcyą ce­
sarskiego trupa. Z listu tego wyjmujemy środ­
kowy ustęp: „Nazajutrz po śmierci Bonapartego 
zarządziłem otwarcie ciała, co było życzeniem 
nieboszczyka, który chciał wykryć tajemną sie­
dzibę raka żołądkowego , na korzyść syna , 
w przekonaniu, iż tenże chorobę ojca odziedzi­
czy. Umarł na nią również ojciec Bonapartego 
' jego siostra księżniczka Borghese, co świadczy, 
że klimat i sposób życia wcale na rozwój sła­
bości nie wpłynęły a wbrew twierdzeniom pp. 
0 ’Meara i Stabo, wątroba nieboszczyka była 
całkiem zdrową."

—  R a p o r t  sa n i ta r n y .  Od dnia 10. do 
11 sierpnia przybyło o chorych na cholerę 
wyzdrowiało 5. Nie ummar nikt. W leczenin 
pozostaje 13 osób.

—  J a r m a r e k  w  U n io w ie  Przypomi­
namy powtórnie przez wzgląd na osoby intere-

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
z 12. sierpnia 1873.__________
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sowane, mianowicie na handlarzy i przekupniów, 
że z powodu grasującej w okolicy cholery za­
kazano odbywanie jarmarku w Uniowie (d. 28. 
b. m.) i wzbroniono przystępu obcym na odby­
wający się tamże równocześnie odpust.

Z  Izby sądowej.
(Spraioa Józefa Fuchsa o zbrodnię mor­

derstwa.)
(Ciąg dalszy]

(M) W dalszym ciągu akt oskarżenia 
przytacza rezultaty śledztwa:

. Wedle zgodnych i po większej części za­
przysiężonych zeznań świadków pożycie mał­
żonków w istocie było najgorsze z powodu na 
łogu Maryanny Fuchs, która nałogiem swym, 
męża swego do ruiny przywiodła. Nadto dopu­
szczała się małych kradzieży, i wałęsała się 
ustawicznie po szynkach, zkąd wracała odarta, 
zastawiając tam lepszą odzinż. Mąż bił ją  czę­
sto, gdy piana do domu wracała, a to się działo 
od Wielkiej Nocy r. z. codzień. Często zamy­
kał się mąż przed nią, a wtedy nocowała na 
korytarzu, na schodach, w kominie, w piwnicy 
lub gdzie w ogóle upadła. W skutek scen mał­
żeńskich dyrekcya zabudowania uniwersyteckiego 
udzielała Fuchsowi nieraz naganę, a pedel Fuch- 
sową kilkakrotnie oddał do policyi dla ukarania. 
Wszelkie upominania jednak nie pomagały.

Fuchs czuł się oczywiście bardzo nieszczę­
śliwym. — Był on przez cały czas służby czło­
wiekiem spokojnym, porządnym i trzeźwym. 
Widząc jednak, że żony nic poprawić nie zdnia, 
przyszedł do przekonania, że tylko śmierć jej 
może go uwolnić od tej plagi. Przyznaje sam, 
że często mu myśl przychodziła, aby też Bóg 
go od niej uwolnił.

Obwiniony zeznał zresztą , iż nienawiść 
jego do żony posunęła się do tego stopnia, że 
się z nią obchodził jakby ze zwierzęciem i głośno 
objawiał swe życzenie, aby raz już poszła z tego 
świata. Bił ją  też bez miłosierdzia, tak, iż przed 
kilku laty raz z powodu pobicia poszła do 
szpitalu Zona zaś czuła wielką trwogę przed 
nim. Obwiniony nigdy o żonę się nie troszczył, 
tak, iż nawet wśród ostrej zimy w nocy nie 
wpuszczał jej do staucyi; kilkanaście godzin 
przed śmiercią żony, bił ją  w najokropniejszy 
sposób, targał za włosy, tłukł głową o mur 
i uderzył kilka razy tak silnie w twarz iż się 
krew wylała. Z wszystkich tych okoliczności 
wyprowadza prokuratorya poszlak z §. 138 
ust. 4 post. karn.

Gdy według zeznań świadków Maryanna 
Fuchs powróciła o 11. w nocy do domu, Józef 
Fuchs — jak to sam przyznaje do 2. w nocy 
z nią rozmawia! —  o 4 zaś z rana dał znać 
że umarła, przeto śmierć jej musiała nastąpić 
w czasie między 2 a 4 w nocy. Lekarze zaś 
zeznali, że śmierć nastąpić musiała w 5 do 15 
minut, po wetknięciu igły. — Niepodobna przy­
puścić, aby — jak to obwiniony podniósł, żona 
z wetkniętą iglą przyszła do domu — zważy­
wszy tedy, że oboje byli sam i, że nikt inny 
w tym czasie u nich niebył, że obwiniony we­
dług własnego zeznania sam z nią był w po 
koju — wykluczona jest możliwość, aby kto 
inny był sprawcą zbrodni. Ztąd wyprowadza 
prokuratorya drugi poszlak z §. 138 ust. 7 
postanowego karn. tem bardziej iż obwiniony 
okazał odmienne postępowanie, które nieda się 
inaczej wytłumaczyć, jak tylko zamiarem zbro 
dni, a mianowicie on, który nigdy się o żonę 
nie troszczył, pozostawiając ją  wśród najokro­
pniejszych mrozów na korytarzu, on który ją  
bił bez miłosierdzia i nic goręciej nie pragnął, 
nadto ażeby go Bóg uwolnił od tej plagi — 
czekał tej nocy na nią, prosił ją, -by się spokoj­
nie zachowała, wyszedł za nią na podwórze, 
przemawiał łagodnym tonem, zaniósł prawie do 
domu, tam łóżko jej przygotował, podał jej na­
pitek i tp. Takie łagodne postępowanie, z da- 
wniejszem jego obchodzeniem się nie dałoby 
się psychologicznie wytłumaczyć, gdyby nie było 
skutkiem powziętego poprzód zamiaru zabi­
cia żouy.

Podnosi dalej prokuratorya, iż wetknięcie 
igły i oderwanie górnej jej części, w miejscu 
gdzie, jak znawcy orzekli, igła przypadkowo 
nigdy się nie łamie, wskazują na zamiar zatar­
cia śladów, co obwiniony uczynił w nadzieji,
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iż może do obdukcyi ciała woale nie przyjdzie.
W skutek nalegań obwinionego przedsięwzięto 
obdukcyę na wszechnicy Spodziewał się on bo­
wiem jak z tego widać, że podczas obdukcyi 
będzie mógł igłę wydalić. Przed urzędem łand- 
wójtowskim urzędnikiem policyjnym utrzymy­
wał obwiniony, że żona jego na apopleksyę u- 
marła, później w sądzie, że się przypadkowo 
zabiła upadając na ziemię, dalej że cierpiała 
na epilepsyę, a wreście że się nosiła już da­
wniej z myślą odebrania sobie życia, czego 
jednak żaden ze świadków przesłuchanych nie 
potwierdził. Z tąd wysnuwa prokuratorya wnio­
sek, że się obwiniony kłamliwie tłumaczy, że 
starał się zatrzeć ślady, co stanowi dalej po­
szlak z § 138 ust. 11 kod. karnego.

Wszystkie te poszlaki stoją w ścisłym ze 
sobą związku. Już wybór narzędzia wskazuje 
na Fuchsa jako sprawcę zbrodni, albowiem jako 
były krawiec wiedział, że jestto narzędzie, pozo­
stawiające jak najmniej śladów po sobie, a jako 
sługa gabinetu anatomicznego od lat 20 wie­
dział, że może przy umiejętnem użyciu stać 
się narzędziem morderczem. Użył go też facho­
wo, a miejsce gdzie wetknął igłę świadczy, iż 
miał wiadomości anatomiczne, co też prof. Rek- 
torzyk potwierdza, i co zresztą —  wypierając 
się z początku -  później sam przyznał.

Zdradzają go zresztą zdaniem prokuratoryi 
dalej rozmaite okoliczności. I  tak wiadomość o 
śmierci żony oznajmił bez wzruszenia, na posądze- 
dzenie, ze strony jednej sąsiadki, źe zonę za­
bił, nic nie odpowiedział; będąc obecnym przy 
oględzinach trupa odszedł nagle, gdy igłę od­
kryto. Oskarża go tedy prokuratorya z zbrodnię 
morderstwa skrytobójczego.

Przytoczenie choć w krótkości treści ob­
szernego i nader wyczerpującego aktu oskarże­
nia uwalnia nas od podania zeznań obwinio­
nego, opowiada on bowiem przy rozprawie to 
samo co zeznawał w śledztwie z małemi tylko 
odmianami.

Obwiniony jestto człowiek już wiekowy, 
włosy jego i gęsta broda poczynają siwieć, a na 
twarzy znać ślady cierpienia. Ustawicznie za 
pewnia o swej niewinności, powołując się na 
Boga.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
Przegląd handlowy.

+  Lwów dnia 12. sierpnia 1873. (Orygi­
nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

Kto śledził s t a n  p o g o d y  w czasie 
tegorocznych żniw, musi przyznać że pod 
tym względem nic nie pozostaje do życzenia 
Rzadkie burze minęły bez gradu a tem sa­
mem nie wyrządziły szkody w polu. Dzięki 
tym pomyślnym okolicznościom większa po­
łowa zbioru znajduj? się już w stodołach. 
S t a n  d r ó g  jest bardzo dobry, ale ceny 
frachtu nie spadły z wygórowanej wysokości.

R u c h  w h a n d l u  towarowym polep­
szył się a w handlu przewozowym nastąpił 
także zwrot pomyślny. Jestto naturalny 
skutek pomyślnego rezultatu zbioru, który 
pozwala gospodarzom pokryć potrzeby 
niezbędne i zbytkowe. Z A ustryi, Czech, 
Morawy i Saksonii nadesłano do Galicyi 
LiOO pak t o w a r ó w  m o d n y c h  i lnianych, 
manufaktów i jesiennych artykułów sezono­
wych. Połowę z tego wysłano przez Galicyę 
do Rossyi i Księztw naddunajskich. Ruch 
przewozu byłby nierównie więcej ożywionym, 
gdyby kolej Brzesko - Kijowska połączoną 
była z naszemi kolejami.

Z Berlina, Szczecina i Wrocławia wy­
słano w ostatnich ośmiu dniach około 800 
cetnarów p r ó ż n y c h  w o r ó w  n a  z b o ż e  
do Galicji. Daleko większą połowę tego 
transportu wysłano do Tarnopola, Podwo- 
łoczysk. Jestto  najlepszy dowód, że zagra­
nica przygotowuje się do znacznego wywo­
zu zboża i zamówiła już znaczne zapasy. Po­
nieważ wory próżne wysłano także i do Pod- 
wołoczysk więc wywóz obejmować będzie 
także i zboże rossyjskie.

W h a n d l u  s z m a t a m i  ruch oży­
wił się ostatniemi dniami. Około 900 cen­

4 .  L is ty  z a s t .  l o s o w a n e . (za  100 z ł.)
P o w sz . a u s tr .  tow . k re d . z iem . 5-prc. w  s rb r .  . 100.— 100.50
G al. z a k ł .  k r .  z iem . w  K ra k .  lo s . w 18 la t .  6-prc. 95.50 96.—

6-prc. 94.50 95.—
_ » . « ^  * G a l. I o w .  k re d . w. a. po 4 p re . .

5 i  p ó ł 100.— 100.50
70.50 71.50

« « „  po 5 p re . . 77.— 79.—
G al. b a n k u  h ip o t. po 6 p re . . 
G a l. z a k ł .  k re d .  wrło śc . po 6 p re .

84.— 85.—
92.25 92.75

B a n k . n a ró d , po  5 p r e ................................. 90.80 91.—
W ę g . to w . z iem . po 5 i p ó ł p re . . SI.— 81.50

„ n „  (ren te ) po 6 p re . — ■— —.—

5. O b l ig ,  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a . (za 100 z ł.)
K o l. p ó łn . po  100 z ł. ra. k .  . 90.— 91.—

„ „ „ 1 0 0  zł .  W.  a.  . 87.— 87.50
K o l. g a l .  K a r . L u d w . po  300 z ł .  5 pro . t 102.50 —.—

n n » n tL  e tn iay i . 98.30 99.50

K o l. A lb re c h ta  k^BOO z ł .  5 -prc. w . a . .
97.75
79.— 79^25

K o l. n a d n ie s t r z a ń s k a  k 300 z ł .  5 -p rc . a . — .— 47.—
T o w . k o l. że l. P re s z ó w -T a ru ó w  i,węg. część)

k 300 z ł. 5 -n rc . w  srD r. . - - 83.—
K ol. lw o w .- c z e r n . - j a s .  V I. e m isy i k  500 zł.

5 -p rc . w  s r b r ..................................... —.—
W ę g . g a l .  k o l. k  200 z ł , 5 -p rc . w s rb r . * 79.75 80.25

6. L o s y .
In s t .  k re d . d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w . a. 173.— 180.—
C la re g o  po 40 zł. m . k . . . . 32.— 34.—
T ow . i e g l .  p a r . n a  D u n a ju  po 100 z ł . m . k . 94.—
K e g le v ic k a  po 10 z ł. m . k . . * • 14.— 15 .—
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po  40 z ł .  w , a. 
P a lh e g o  po  40 z ł . m . k . . . .

24.—
23.50 24.50

F u n d a c y a  szp it. A rc y k s ię c ia  R u d o lfa  
S a lin a  po 40 z ł. m . k . .

*

8 t. G en o is  po 40 z ł . m . k .  . 26.— 27.—

tnarów tego artykułu wysłano z Galicyi 
przez Kraków. Za centnar szmat w średnim 
gatunku płacono 7 złr. Zagraniczne fa­
bryki żalą się ciągle, że do szmat dodawa­
ny bywa umyślnie piasek, proch i td, dla 
większej wagi. Fakt ten przeszkadza więk 
szemu rozwojowi handlu tym artykułem. Co 
do transportów szmat zawiadomione zostały 
zarządy galicyjskich kolei żelaznych, że 
przywóz a względnie przewóz szmat w cza­
sie niebezpieczeństwa zarazy na bydło do­
zwolony jest tylko pod następującemi wa­
runkami: ł. źe urzędownie dowiedzionem 
Zostanie, iż szmaty zostały wyprane; 2. że 
szmaty opakowane zostaną w silne wory 
lniane albo p a k i; 3. że paki albo wory na­
pełnione szmatami transportowane będą 
w zamkniętych wagonach kolejowych, które 
mają być zaplombowane; 4. że wreście 
transport do miejsca fabryki odbędzie się 
bezpośrednio koleją żelazną a wory albo p a­
ki odwiezione zostaną do fabryki na wozach 
końmi zaprzężonych,

Ruch w h a n d l u  r z e p a k i e m  był 
w ubiegłym tygodniu znowu ożywiony, wsku­
tek czego producenci wystąpili z większemi 
wymaganiami. Ze Lwowa wysłano do Prus 
800 cent. naraz rzepaku, z Stanisławowa 
400 cent., z Czerniowiec 600 cent., z T ar­
nowa 600 centnarów. Cena wynosiła 8 złr.
75 ct. — 9 złr. 20 ct. — W drugiej pu- 
łowie b. m wywóz rzepaku będzie bardzo 
znaczny.

H a n d e l  s p i r y t u s e m  był ożywiony 
a ceny wzrastały. — W y w ó z  j a j  za granicę 
był bardzo mały z powodu nadzwyczajnych 
upałów. — Także w y w ó z  m a s ł a  był mały 
z powodu wielkich upałów i zwiększonej 
konsumcyi w kraju w czasie żniw. — T r a n ­
s p o r t y  m i ę s a  do  W i e d n i a  były bar­
dzo małe. —  W h a n d l u  d r z e w e m  za­
panowała niezwykła c isza , wskutek braku 
robotników i zaprzęgów zajętych obecnie 
robotą w polu.

(Dokończenie nastąpi).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12. sierpnia.

Hotel Żorza: Pp.: Br. Horoch S. z Morańca.
— Albu M. z Multan. — Bukowiecki J. z Odessy.

Hotel Angielski: Bochniewicz K c. k. kapit. 
z Streptowa. — Podolski F. z Sambora. — Rogalski 
B. z Jasionowa. — Zawadzki J. z Sułkowic. — 
Źychliński L z Brusna.

Hotel Langa: Fedorowski M. z Rossyi. — 
Uwalief S. z Turcyi.

Pod białym koniem : Kostórski G. z Woli 
Gnojnickiej.

Hotel Krakowski: Bardecki M. z Rossyi. — • 
Zabłocki W. z Zagrobeli.

Hotel europejski: Czajkowski F. z Wybu-
dowa. — Moczulski J. z Wołynia. — Szlubowski 
A. z Rossyi.

OSTATNIA POCZTA.
N  Fremdenblatt zapewnia, że p o d r ó ż  

N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  do P e t e r s b u r ­
g a  nastąpi w jesieni b. r. zapewnie przy 
końcu października t. j. po wyjeździe cesa­
rza Wilhelma z Wiednia.

N. fr. Presse dowiaduje się, że k r ó l  
B a w a r y i  przybędzie do Wiednia w pierw­
szej połowie września, i zabawi incognito 
czternaście dni dla zwiedzenia wystawy po­
wszechnej.

W iener Zeitung wzywa lekarzy, którzy 
posiadają język polski albo jeden ze sła- 
wiańskich, ażeby udawali się na czas cho­
lery do  G a l i c y i  za dyetami po 10 złr. 
dziennie.

Minister M a g n e  zamierza spłacić osta­
tn ią r a t ę  f r a n c u z k i e j  k o n t r y b u c y i  
wojennej jeszcze przed 5. września.

Kreuzeeitung oświadcza, że g e n e r a ł  
M a n t e u f f e l  nie był w Beltorcio i nie p rze ­
mawiał do urzędników francuzkich. Wiado­
mo, źe podsuwano temu generałowi mowę 
wychwalającą patryotyzm i dzielność narodu 
francuz kiego.

Odpowiedz, redak to r: Władysław Łoziński.

Dziennik urzędowy dla prenu- 
1 merujących na dodatkowym arkuszu.
P o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po  20 z ł .  w. a. 
P o ż , T r y e s t .  po  100 z ł .  m . k .

.7 n n 50 z ł .  W. a.
W a ld s te iu a  po 20 z ł . m . k ..................................
W in d is c h g ra tz a  po  20 z ł . m . k . .
L o s y  m ia s ta  K r a k o w a ........................................

56.-

20 . -

93.
54.

110.
43.

Kurs zlot*-

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  12. s ie rp n ia .

J e d a o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
n n „ w  s re b rz e

L o sy  z  1860 r o k u .......................................
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  .

« „  k re d y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tń w  s z te r łin g ó w
Srebro ..........................................................
N a p o l e o n d 'o r ................................................
D u k a t  . . .................................................

2 1 .—

57.—

2 1 .—

W e k s l e .  (N a  3 m ie s ią c e .)
A m s te rd a m  z a  100 z ł . h o l....................................  — —*
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w  p. n . . . . 93.— 93.!
B e r l in  z a  100 ta l .  .
F r a n k f u r t  100 z ł . w . p. Dt„
H a m b u rg  z a  100 M. B . .
L o n d y n  z a  10 ft. sz t.
P a r / z  z a  100 fr .

D u k a t  ce s. m e n . .  5-S3
„ p e ł. w a g i  — .—

K o ro n a  . . . . .  — ,—
20f r a n k ó w k a  . . . . .  8.85
R o sy j3 k i im p e ry a ł
T a la r  zw ią zk o w y  - ...............................................—
S re b ro  105.75

93.75 
54. 70 

111.10 
43.40

"  5.85 

8*86

106.' I

z ł . Ct.
68 90
73 15

102 —
967 —
238 50
110 90
106 —

8 86
• — —

L o sy  z  r . 1839 c a ł e .......................................
„ „ 1839 p ią ta  cz ę ść  .„ „ 1854 po 250 z ł .  4-prC. .
„ „ 1860 po 500 z ł . 5-prC. .
„ „ 1860 po  100 z ł . 5 -jirc. .

P o ż y c z k a  z  r .  1864 (z p re m ią )  po 100 z ł . . 
R e n ty  Com o po 42 lir . austr,*



Plan
•

światowej we Wiednia r. 1873 ze wszystkiemi pawilonam1 
budynkami i przedmiotami, znajdującemi się w obrębie placu 
Wystawy, według źródeł autentycznych zaczerpniętych 
w ieneralnej dyrekcji, jest do nabycia wstarannem p i ­

skiem wydaniu na papierze welinowym w księgarni

mm. i*  j r  'w*’" i- SE »  I S  c? Im. mm i cS. C s®
w e  L w o w i e ,  p la c  © w . "D ucha 1. lO ,

p© ceitle SU ciit. 9 z przesyłka, pocztową ©sit. (l736 ,5?)

DZIENNIKA POLSKIEGO
pzzy ulicy Halickiej pod I. 52 na dole

(właściciel A. J. O. ROGOSZ)

przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty odnoszące się do sztuki drukarskiej,
które uskutecznia prędko, wzorowo

i p o  cenach umiarkowanych,
Leon Zubaiewicz

z a r z ą d c a .

W

Zamiast wydawanego dawniej „Dodatku miesięcznego" do „Gazety Lwowskiej" wychodzi od 1. lutego 1878 począwszy pod u;
redakcyą W ł a d y s ł a w a  ł i O z i i i s k H k̂ O  a nakładem wydawnictwa „Gazety Lwowskiej.ki

„PRZEWODNIK NAUKOWY I LITERACKI";
pismo poświęcone nauce i literaturze, a to raz na miesiąc w objętości p i ę c i u  arkuszy ścisłego druku (rocznie w dwóch tomach
po 80 arkuszy), i zawiera następujące działy:

I. Rozprawy historyczne i literackie, życiorysy, przeglądy krytyczne, sprawozdania z poważniejszych objawów ruchu literackiego 
i artystycznego.

II. Studja ekonomiczne i statystyczne, wiadomości o ruchu przemysłowym i handlowym, z szczególnem uwzględnieniem naszej prowincyi.
III. Materyały do krajoznawstwa, monografie ważniejszych miejscowości, opisy topograficzne, wiadomości o stanie rozmaitych 

instytucyj krajowych.
IV. Sprawozdania z ruchu naukowego zag ran icą , wiadomości krytyczne o najznakomitszych publikacyach obcych i bibliografię. 

Pragnąc pismu temu nadać cechę i wartość poważnego organu naukowo-literackiego — wydawnictwo rozszerzając i urozmaicając
program jeg o , postarało się zarazem o specjalnych znakomitych współpracowników do każdego z powyższych działów. I  tak przyrzec 
raczyli pomoc swą redakcyi następujący uczeni i pisarze:

H f e l o w s k i  A u g u s t ,  (członek Akademji). Dr. T a d e u s z ,  profesor wszechnicy lwowskiej.
Dr. I M l i f l s k i  L e o n ,  profesor wszechnicy lwowskiej. Dr. i “ i l u l  I t o F i i a i i .  docent wszechnicy lwowskiej.
K a l i c k i  B e r n a r d .  S i e m i e i f i s k i  Ł u c y a n ,  (członek Akademji).

I
Dr. K r e u t z ,  profesor wszechnicy lwowskiej.
Dr. J L f i s k e  K s a w e r y ,  profesor wszechnicy lwowskiej. 
Dr. ] ? 4 a l e c k i  A n t o n i ,  członek Akademji i profesor 

wszechnicy lwowskiej.
A o w i a l s k i  S t a n i s ł a w .

H r. S t a d n i c k i  K a z i m i e r z .
S z u j s k i  « f d z e f ,  profesor wszechnicy krakowskiej.
Dr. Wisłocki W ł a d y s ł a w .
Dr. Z a k r z e w s k i  W i n c e n t y ,  prof. wszechnicy krak.

Prenumerata wynosi: rocznie 4  zł., półrocznie 2  zł., ćwierćrocznie 1 zł. w. a., którą prosimy nadsyłać (najdogodniej 
przekazem pocztowym) pod adresem : Administracya „Gazety Lwowskiej."

Cena księgarska (główny siład  w księgarni „Gubrynowicga i Schmidta") za rocznik 5  zł., za pół roku
czyli 1 tom 2 . .3  O ,  za ćwierć roku 1 . 2 5 ,  za zeszyt 5 0  centów w. a.

Prenumeratorowie „Gazety Lwowskiej", którzy uiszczą przedpłatę na „Gazetę" z góry za cały rok lub za pół roku, otrzymają 
, Przewodnik" bezpłatnie, zaś prenumeratorowie ćwierćroczni i miesięczni na żądanie za dopłatą: pierwsi 75 ct. za kwartał, drudzy 
30  ct. za zeszyt.

W  ubiegłym roku został nakładem Aaministracyi „Gazety Lwowskiej" wydany zupełny

Kodex dyplomatyczny miasta Wieliczki
(oprócz rejestrów i podobizn 170 str. in folio) 

z polskimi przekładami dokumentów, spisanych w języku łacińskim, i 25 podobiznami dyplomów najdawniejszych.
Takowy nabyć można w Administracji „Gazety Lwowskiej" po cenie 4  zł. w. a. za okaz broszurowany, (z przesyłką 

pocztową franko: 4  zł. 4 5  c t. W. a.
Cena księgarska: 5  zł. 2 5  ct., główny skład w księgarni Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie, plac św. Ducha.

Administracya „G-azety Lwowslłiej."
Lwów, ulica Wałowa 1. 29 now. 370.

Z drufeąmi H. Wini&rsa.
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DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 13. Sierpnia Nr. 186.
(2279 1 - 3 )  E  d y  k  t

L. 5308. C. k. sąd powiatowy deleg. 
miejski w Sam borze, niniejszem wiadomo 
czyni, że na prośbę dyrekcyi c k. uprzyw. 
zakładu kredyt, włościańskiego we Lwowie 
w sporze egzekucyjnym przeciw PawłoAi Ły­
semu o zapłacenie sumy 281 zł. 27 ct. w. a 
odbędzie się w sądzie tutejszym, w celu za 
spokojenia sumy dwieście ośmdziesiąt jeden 
zł 27 ct. wa. z odsetkami po 120/0 od dnia 29. 
października 1870 ruku aż do rzeczywistej za 
płaty bieźącemi, tudzież z dalszemi odset­
kami po 3 %  od kwoty w należytym czasie 
nie uiszczonej, nakoniec na zaspokojenie 
kosztów w kwocie 5 złr. 37 ct. wa. dawniej, 
a poniżej w kwocie złr. ct. w. a przy­
znanych , publiczna przymusowa sprzedaż 
realności gruntowej pod liczbą kons. 46 
subrep. 27. w Brzegach położonej, dłużnika 
Paw ła Łysego własnej, z wszystkiemi do 
tej realności należącemi w protokole zasta­
wniczego opisania, z dnia 27. maja 1869 
opisanemi gruntam i i innemi przynależyto- 
ściami.

Warunki tej przymusowej s; rzodaży, 
która się w tutejszym sądzie w trzech te r­
m inach, mianowicie w -dniu 9. września 
na dniu 15. października i w dniu 22. listo­
pada 1873., każdą razą o godzinie 10. przed 
południem odbędzie, są następujące:

1 Za cenę wywołania ustanawia się 
sumę 600 złr. w jakiej wartość szacunkowa 
rzeczonej realności przez dyrekcyę c k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
przyjętą została.

2. Każdy chęć kupienia mający, przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć winien do rąk 
komisyi licytacyjnej jako zakład 10O/o ceny 
wywołania, to jest sumę 60 złr, w. a w go­
tówce, w obligacyach państw a, w listach 
zastawnych towarzystwa kredytowego, albo 
też w listach zastawnych c. k. uprzyw. za­
kładu kredytowego włościańskiego wraz z ku 
ponami niezapadłem i, a to wedle kursu 
w ostatnim numerze Gazety Lwowskiej ogło­
szonego.

3. Wspomniona realność na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim terminie zaś także 
poniżej takowej, jednakże nie niżej jak za 
400 złr. w. a. sprzedaną zostanie.

4. Nabywca obowiązany jest połowę 
ceny kupna, w którą zakład wliczony(zosta­
nie, złożyć natychmiast po ukończonej licy­
tacyi do rąk  komissyi licytacyjnej, drugą zaś 
połowę po prawomocności aktu licytacyjnego, 
poczem mu dekret własności wydany, ciężary 
gruntowe na cenę kupna przeniesione, i na­
bywca za zgłoszeniem się w fizyczne posia­
danie tej nabytej realności wprowadzony 
będzie.

5. Od dnia objęcia fizycznego posiada­
nia, obowiązany jest nabywca ponosić wszy­
stkie podatki i ciężary publiczne, również 
ma nabywca należytość przenośną z własnych 
funduszów uiścić.

6. O przestrzeni gruntów i stanie za­
budowań wolno chęć kupienia mającym prze­
konać się na gruncie, gdyż realność ta  sprze­
daną zostanie ryczałtowo tak  jak  ją  dłużnik 
Pawło Łysy posiada i posiadać ma prawo

7. Gdyby nabywca którymkolwiek z po­
wyższych warunków zadość me uczynił, w ta ­
kim razie rozpisaną zostanie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo ponowna licytacya z je ­
dnym terminem, na którym realność ta  za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie, gdyby 
przy licytacy; ofiarowana przez nabywcę cena 
ściągniętą być nie mogła, natedy tenże za 
ubytek swoim majątkiem jest odpowiedzialny.

8. Chęć kupienia mającym wolno jest 
ak t zastawnego opisania i oszacowania real­
ności sprzedać się mającej, tudzież niniejsze 
warunki w tusądowej registraturze , lub 
w dniu licytacyi u sędziego nią kierującego 
przejrzeć lub w odpisach podnieść.

C. k. Sąd powiatowy miej. del.
Sambor, dnia 15. lipca 1873.

(2290 1—3 ) E  d y  k  t.
Nr. 17388. C. k. sąd krajowy w K ra­

kowie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Hermana Griffla de praes. 11. lipca 1873 
1. 1873 w drodze dalszej egzekucyi prawo 
mocnego wyroku z dnia 30. grudnia 1870
1. 24434 oraz prawomocnej uchwały z dnia 
23. marca 1871 1. 1906 celem zaspokojenia 
sumy wekslowej 250 zł. z procentem po 60/0 
od dnia 15. listopada 1869 bieżącym, ko 
sztami sądowemi w kwotach 13 zł. 19 ct. 
7 zł. 73 ct., 3 zł 58 ct., 5 zł 34 ct., 12 
zł. 80 ct. i 5 zł. 72 ct. poprzednio przy- 
znanemi, oraz kosztami obecnie w kwocie 
34 zł. 81 ct. przyznanemi, rozpisaną zostaje 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy 
tacyę realności pod 1. 246 i 245 dz. 1(380, 
38%  gm. H i) w Krakowie położonej, dłuż- 
niczki p Anieli Scheyrychowej własnością 
będącej, która to sprzedaż odbędzie się w 
trzecb ter minach a  mianowicie w dniu 26. 
września 1873 w dniu 30. października 1873 
ł w dniu 5. grudnia 1873 w gmachu c. k.

są,du krajowego w Krakowie przy ulicy grodz­
kiej przy kościele śgo. P iotra pod następu- 
jącem i w arunkam i:

1. Za cenę wywołania domu pod 1. 
246 i 245 dz. I (380 i 38V2 gm- IH) w 
Krakowie, stanowi się suma 33838 zł. 50 
ct. wa. aktem  oszacowania wypośrodkowana, 
niżej której realność ta  w 2 pierwszych 
terminach sprzedaną nie będzie.

2. Chęć kupieaia mający złoży jako 
wadyum przy licytacyi do rąk  komisyi są­
dowej 1/10 część ceny szacunkowej tj. kwo 
tę 3383 zł. w gotówce lub obligacyach pań­
stwa, albo w listach zastawnych kredytowe­
go towarzystwa galicyjskiego wraz z kupo­
nami a to podług ostatniego kursu, jaki w 
Gazecie urzędowej lwowskiej notowany będzie. 
Złożone wadyum kupiciela zatrzymane, zaś 
innym licytantom zwrócone będzie.

3. Na postanowionych dwóch terminach 
sprzedaż tylko za cenę szacunkową lub wy­
żej takowej, na trzecim zaś terminie i po 
niżej takowej za jakąkolwiekbądź, cenę na­
stąpić może.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny powyższej realności i akt 
oszacowania chęć kupna mający przejrzeć 
mogą w ts. registraturze, a w dniu licytacyi 
przy komisyi.

O czem zawiadomienie otrzymują obie 
strony i wszystcy wierzyciele wiadomi do 
rąk  własnych a mianowicie: Ekspozytura c. 
k. prokuratoryi skarbu imieniem wysokiego 
skarbu w Krakowie, funduszu szpitala śgo 
Ducha w Krakowie, Archikonfranterni i 
banku pobożnego w Krakowie, szpitala śgo. 
Łazarza w Krakowie, Pp. Prezentki w K ra­
kowie, kościoła śgo. Szczepaua w Krakowie, 
xx. Karmelitów na Piasku w Krakowie, S ta­
nisław i Agnieszka Paciorkowscy, zgroma­
dzenie piekarzy krakowskich, arcybractwo 
miłosierdzia i bank pobożny, młyny królew­
skie w Krakowie do rąk Ch. Eibenschiitza 
jako zarządcy, xx. Cystersi w Mogile do 
rąk c. k. expozytury prokuratoryi w K rako­
wie, Hirsch Landau, Maurycy Silberstein 
i Józef Langrock, Cesar Papieski, Józef Ko- 
lasióski, Isaak Frommer, Maryanna Fitoroska, 
Stanisław Źeglikowski, Józefa Oleksińska, 
Mojżesz Isenberg i Albina Czubryńska, młyn 
parowy Tenczyński na ręce zarządu w Ten- 
czynku, Aniela Kaniewska, Józef Kopa, W a­
wrzyniec Szczurowski, Frometa Schwenk, 
Katarzyna Seifert, Karol Wójcik, Loebel 
Schwenk, Jan  Kwiatkowski, J. Wentzel, młyn 
parowy w Krzesławicach do rąk I. K. 
Kirchmajera, Bliime Hollaender, Wilhelm 
Gesśner, Aniela Nowacka, Klotylda Wołań 
ska, Israel Gleitzmann, Aniela Gielińska, 
Roman Okoński, Gitla Brenner, Mendel S a­
gan, Nazary Nowakowski, Kajetan Kulpiń 
ski, Abbe Brenner, Salomea i Marcin Dę­
bińscy, fundusz muzyki przy kościele Panny 
Maryi w Krakowie na ręce ekspozytury c 
k. prokuratoryi skarbowej, Franciszek i Ma­
ryanna Rehmanowie, a niewiadomi i ci któ 
rzyby na hipotekę pomienionej realności 
po dniu 1. lipca 1873 weszli lub którymby 
uchwała sprzedaży dozwalająca nie mogła 
być doręczona do rąk  kuratora, którego się 
w osobie p. adw. Dr. B latteisa ustanawia 
z zastępstwem p. adw. Dr. Starzewskiego.

Kraków dnia 25. lipca 1873.
(2308 1 - 3 )  O b w ie sz c z e n ie ,  
galicyjskiej c k. krajowej dyrekcyi skarbu.

L. 35340. Na mocy reskryptu wyso­
kiego ministerstwa skarbu z dnia 23. lipca 
1873 1. 19380 rozpoczną się sprawy względem 
zabezpieczenia dochodu z ogólnego podatku 
konsumcyjuego od wina, moszczu winnego, 
moszczu owocowego i mięsa w drodze ugody 
i wydzierżawienia na rok 1874 w taki sam 
sposób, w jaki uskuteczniono podobne sprawy 
na rok 1873.

Rozporządzenie powyższe podaje się 
do powszechnej wiadomości z tą  uwagą, źe 
wskutek reskryptu wys. ministerstwa skarbu 
z dnia 18. czerwca 1869 1. 17074 strony 
zajmujące się sprzedażą napojów podległych 
opłacie podatku, lub też podlegającą opłacie 
rzezią bydła na sprzedaż mięsa, na handel 
bydłem zakłutem  lub na potrzebę domów 
gospodnych, wtedy tylko są obowiązane 
w myśl § 10 okólnika c. k. krajowego Gu- 
bernium galicyjskiego z dnia 5. lipca 1829 
1. 5039 prosić u dotyczącej c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu o udzielenie konsensu urzędu 
skarbowego do prowadzenia swego przedsię­
biorstwa, jeżeli przedsiębiorstwo chcą rozpo­
cząć.

Strony zaś, chcące tylko dalej prow a­
dzić przedsiębiorstwa, na które już konsensa 
urzędu skarbowego mają, nie są obowiązane 
powtórnie o udzielenie owego konsensu pro­
sić, ponieważ raz udzielony konsens na cały 
czas nieprzerwanego przedsiębiorstwa w mocy 
zostaje.

We Lwowie dnia 2. sierpeia 1873, 
^ u ttb  ut a $  tt n g.

ber galij. f. f. ginaiij*8anbe8*£>irection.
3. 35340. 3m ©runbe Ijulj- §inanj*9Wi* 

nifterial-(irl«(fe# bom 23. 3ult 1873 l. 19380

toerbett bte ©erjjanblungen jur ©idjerftellung 
be8 ©rtrageS ber atlgemetnen ©erjeljrungSfteuer 
bon SBein, SBeinmoft, Obftmoft unb gleifcf) 
mittelft 2lbfinbung unb Ratf)fiing fur ba§ 3afjr 
1874 in betfelben SBetfe oorgenommen werben, 
wie btefeS bejuglic^ ber gletd&ea ©erf>anbluttg 
fur ba8 Satjt 1873 ber 8aH mat.

EDtefeS mirb mit bem ©emerfeit jur attge* 
meinen jfenntnifj gebrucbt, bafj ju  golge boi). 
gtnanj*2WimfteriaU©rlafje8 bom 18. 3unt 1869 
3- 17074 jene Rarteten, roeldk- fidj mit bem 
©erfcbleifje fteuerbarer (Setranfe ober mit fteu- 
eipfltcbttgen ©tebfcb!ac()tungen gur Sluefdjrotnng 
be$ gletfcbeS, jum ^anrel mit abgetto^enem 
23telj ober jum S5Jirt^bauSbebarfe bejajfen mol* 
len, nur bann im Orunbe beS § 10. teb^reib* 
fd)retben8 beS galtjifcben 2anbe8«®noerrium8 
oom 5. Suit 1829 3- 5039 urn ©rtbeiluttg beS 
gefddśSamtlidjen ©ilaubnifjjcbetneS gum ©etriebe 
itjrer Unternebmung bei ber betreffenben f. f. 
ginanj*©egirf$*2)irectton anjufucben łjaben, menn 
fie ben ©etrieb ber genannten Unterneljtnungen 
erft beginnen moUen.

EDagegett tritt bejugltcb berjentgen 9)arteien, 
roelcbe ben ©ettteb jener Unternebmungen nur 
meiter fortgufe&en munfdben unb f<bon im ©eftjje 
oon gefaOsdmtlic^en @rlanbni|fi^einen fiub, bte 
9łotbmenbigfeit ntdjt ein, um bie neuerlid)e @r» 
t^eilung eine8 gefaSdmtlid)en 6rlaubnifjfd)eine8 
einjufdjreiten, meil ber ©in EDial ermirlte ©r* 
laubntfjfdjettt fur bie ganje ununterbrodjene £>auer 
ber Unterneljmung ju gelten bat.

Lemberg ben 2. illuguft 1873.
(2325 1—3) O b w ieszczen ie .

L. 12467. Przy c. k. sądzie powiato­
wym w Łańcucie została posada woźnego 
z roczną płacą 250 złr. w. a. i z prawem 
posunięcia się na wyższą płacę etatową tu ­
dzież z dodatkiem aktywalnym 25 procent, 
a w razie przeniesienia jednego woźnego do 
Łańcuta na posadę wskutek przeniesienia 
opróżnioną.

Ubiegający się o tę  posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z dnia 12. 
łipca 1872 r. 1. 98 D. p. p. należycie u ło ­
żone w przeciągu czterech tygodni od dnia 
15. sierpnia 1873 liczyć się mających do 
prezydium c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie wnieść.

Z Rady c. k. wyższego sądu krajowego.
Kraków dnia 31. lipca 1873.

(2326 1—3) K on k u rs.
L. 124ypr. Przy c. k sądzie obwodowym 

w Tarnopolu są dwie posady radców sąćów 
krajowych z płacą systemizowaną i dodat­
kiem aktywalnym do obsadzenia.

Rozpisuje się konkurs celem obsadzenia 
takowych z terminem 14 dni, w którym po­
dania o takowe do Prezydium powyższego 
sądu wniesione być mają.

Z Prezydium c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol 11 sierpnia 1873.

(2331 1 - 3 )  E  d  y  k  t.
L. 46807. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie, podaje niniejszem do pu­
blicznej wiadomości, źe uchwałą z dnia 11. 
lipca 1873 nr. 31065 w sprawie Gittli Min- 
czelesowej przeciw małoletniemu W ładysła­
wowi Kazimierzowi dw. im. Jankowskiemu 
o 4311 złr. w. a. zpn. oznaczone i edyktem 
w nr. 176 „Gazeta Lwowskiej*4 z r. 1873 
ogłoszone termina do licytacyi realności pod
1. 180 m. we Lwowie położonej obecnie po 
prawione zostają w sposób, iż:

Pierwszy termin wyznacza się na dzień
10. listopada 1873, drugi term in wyznacza 
się na dzień 10. grudnia 1873, trzeci zaś 
termin wyznacza się na dzień 12. stycznia 
1874, za każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Lwów dnia 8. sierpnia 1873.
(2284 2 - 3 )  E d y k t .

Nr. 958. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli oznajmia niniejszem z życia i poby­
tu  niewiadomemu Ferenzowi Pasławskiemu 
a względnie tegoż z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym spadkobiercom, iż przeciw 
nim pod dniem 3. marca 1873 1. 958 wy­
toczył pozew ustny Chaim Hersch Wermuth
0 uznanie własności realności pod lk. 72 w 
Chyrowie, w skutek czego ustanowiono dla 
pozwanych kuratora w osobie P iotra Puha 
cza, burmistrza w Chyrowie, i wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 3. listopada 
1873 o godzinie 9 przed południem.

Wzywa się zatem pozwanego, a wzglę­
dnie pozwanych, aby na powyższym termi 
nie albo się sami stawili, albo ustanowio­
nemu kuratorowi, któremu powyższy pozew 
się doręcza potrzebnych do obrony środków 
udzielili, albo innego obrońcę sobie wybrali
1 tegoż tutejszemu sądowi wymienili, inaczej 
będą musieli przypisać sobie skutki wynikłe 
z zaniedbania.

Z c. k. sądu powiatowego.
Starasól 31. lipca 1873.

(2288 2 —3) O b w ieszczen ie .
L. 16247. Z powodu małego ruchu 

ogranicza się z dniem 15, b. m. dziennie

dwurazowe poczty wozowe ( sFtcęHe=Rofien) 
między dworcem krakowskim a Szczawnicą, 
n ą  dziennie jednorazowe a to w ten sposób, 
że pierwsza jazda wozowa, która z dworca 
krakowskiego o 1 godz. 30 m. po południu, 
a ze Szczawnicy o 9 godz. przed południem 
odchodzić zwykła, całkowicie się znosi.

Co się niniejszem do publicznej wia­
domości podaje.

Lwów, 7. sierpnia 1873.
(22912—3) ^ iittb tnaćbung .

3. 169. 2)a8 f. f. ©e3trfś=@eridjt Kenty 
gibt Ertnb, baf) bte oom tefc^ner f. f. JłretSgo 
rtcbte unterm 31. S)e$ember 1872 3- 10736 
jur ©efrieotgung ber gorbening be8 $ t .  Simon 
Schroter gegen Franciska Markielowska pr 
153 fi. j .  SB. fammt 600 3tnfett feit 27. Siu* 
guft unb Jfoften 9 fl. 87 Ir , 5 fi. 62 fr.( 4 fi. 
67 Ir., 12 fi. 36 Ir., 7 fi 59 fr., 9 fl. 91 fr. 
bennHigte eyefutioe getlbietung be ber Franciska 
Markielowska gefjougen, fetnen ©runbbudjfcfór* 
per bilbenben, epecutio unter 10. Dftober 1871 
gepfanbeten gejdjafcten Utealitdtsljdlfte sub nr. 
365 alt 290 neu fammt Sllttnnatien in Kenty 
IjiergeridjtS in bret Sterminen b. i. am 25. Sin* 
guft 1873 am 15. ©eptember 1873 unb am 20. 
ŚDEtober 1873 jebebmal um 10 U^r 33. EDI. 
abge^alten werben wirb.

®en SluSrufungSpreiś btlbet ber ©t^dęnngś* 
wertl) pr. 476 fl. 40 fr. 6. 3B.

Śeber ^auflufttge ift oerpfltdjtet ein 33a* 
bium Don 10%  beś 2luSrufSpreife8 im runben 
Setrage pr. 48 ft. oft. 2B. im ©aaren ober in 

; ben ©taatsfctyulbDerfcijreibungen nad) bem au8 
 ̂ber lefcten Gazeta lwowska erfidjtlicpen SBiener 
SńgeSEarfe ju £dnben ber §eilbietung8*@ommt* 
fion ju  erlegen.

2)a8 9>fdnbung8 unb ©djdfsungSprotofolI, 
fo tote bte ©ebingungen fbnnen bei @ertd)t, ber 
2lu8ttet§ ber ©teuern l)ingegen beim E. E. ©teu* 
eramte in Biała eingefeben werben.

^tecon werben bte befannten ®ldubtger 
ju eigenen £dnben, bie unbefannten tjingegen, 
bann jene, benen ber geilbietbungSbefcbetb ni$t 
recfytjeitig jugefteKt werben Eonnte, ober welcpe 
erft (pater Rfanbredjt erwetben follten ju ^)an» 
ben be8 ©nratorb ^)r. 2lbo. dr. Nowak in 
Oświęcim mit ^subftttution be8 $ r. dr. Dainel 
in Biała unb burd) biefe8 ©biEt cerftdnbigt.

Kenty, ben 29. SDIdrj 1873.
(2292 2 - 3 )  E d y k t .

Nr. 1513 c. C. k. sąd powiatowy w 
Kętach podaje do wiadomości, że zmarł 
w dniu 23. m aja 1846 w gminie Bielanach 
z pozostawieniem pisemnego ostatniej woli 
rozporządzenia Jędrzej Krupiński, niemniej 
tegoż żona Julianna 1 sl. Krupińska 2 sl. 
Rajowa toż samo w Bielanach dnia 13. lip­
ca 1847 pod Nk. 35 zmarła.

Ponieważ c. k. sądowi powiatowemu 
w Kętach miejsce pobytu najstarszego syna 
Józefa Krupińskiego, którego zmarły Jędrzej 
Krupiński swym ostatniej woli rozporządze­
niem głównym spadkobiercą całego pozosta­
łego m ajątku ustanowił, wiadomem nie jest; 
zatem tenże wzywa się, by w przeciągu je d ­
nego roku od dnia tegoż ogłoszenia tern 
pewniej do przyjęcia spadków po Jędrzeju 
i Juliannie Krupińskich się zgłosił i dekla- 
racye do objęcia tych spadków złożył, gdyż 
w przeciwnym razie jedynie z temi spadko­
biercami, którzy się do przyjęcia tegoż zgło­
szą, jakoteż z mtanowionym dla niego ku­
ratorem  Franciszkiem Pawlusiakiem prze­
prowadzoną będzie.

Kęty dnia 30. czerwca 1873.
(2296 2—3) E d y k t

Nr. 31784/73. C. k, sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że w sprawie Jo ­
nasza Rosenłelda przeciw P. Ch. Gastfreund 
o zapłacenie sumy wekslowej 2000 zł. mk. 
zpn. na podstawie ugody sądowej z dnia
11. stycznia 1871 do 1. 1838 tudzież tusą­
dowej prawomocnej uchwały z dnia 3. kwiet­
nia 1872 do 1. 3624, którą dozwoloną zo­
stała intabulacya egzekucyjna sumy 1000 
złr. zpn. w stanie biernym sumy 2000 złr. 
dla dłużnika Abrahama Gastfreunda wedle 
dom. 459 pag. 189 n. 91 on. na dobrach 
Zbora zahipotekowanej dozwalamy celem 
zaspokojenia sumy wekslowej 1000 zł, wa. 
z odsetkami 60/0 od dni'a 6. kwietnia 1870 
bieźącemi kosztami sądowemi w ilościach 
5 zł. 66 ct 3 zł. 67 ct. 6 zł. 41 ct. 5 zł. 
23 ct. już przyznanemi, jako też obecnie 
likwidowanemi w umiarkowanej kwocie 7 zł. 
96 ct. w drodze dalszej egzekucyi na rzecz 
wierzyciela Jonasza Rosenfeida publiczną 
sprzedaż sumy 2000 zł. mk. czyli 2100 zł. 
wa. zpn. na dobrach Zbora na rzecz dłuż­
nika Abraham a Gastfreueda intabulowanej 
j o  tabula krajowa zanotuje, która to sprze­
daż odbędzie się w lokaluościach tutejszego
c. k. sądu krajowego jako handlowego a  to 
pod następującemi warunkami:

I. Jako cenę wywołania ustanawia się 
nominalną wartość sprzedać się mającej 
sumy t. j. kwotę 2000 zł. mk. czyli 2100 
zł. w. a,



II Chęć kupna mający obowiązani są 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komi- 
syi delegowanej do przeprowadzenia licyta 
cyi złożyć wadyum wynoszące 10%  sprze­
dać się mającej sumy tj. kwotę 210 zł. wa. 
w gotówce lub w książeczkach kasy oszczę­
dności, które to wadyum najwięcej ofiarują­
cemu w cenę kupoa wliczone, reszcie zaś z 
pomiędzy licytantów po ukończonej licyla- 
cyi zwrócone zostanie.

III. Do przedsięwzięcia tej licytacyi 
wyznacza się dwa termina pierwszy na dzień 
2, października drugi zaś na dzień 3. lis 
topada 1873 każdą razą o godzinie 10 przed 
południem, z tym dodatkiem że na powyż­
szych terminach suma nie niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie, w razie zaś nie 
sprzedania jej w tych terminach nowy te r­
min do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznaczony zostanie.

O treści reszty warunków licytacyjnych 
można powziąść wiadomość w tusądowej 
registraturze zaś o stanie tabularnym dóbr 
Zbora z przyległościami sprzedać się m ają­
cej sumy w tusądowej tabuli krajowej.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się Jonasza Rosenfeld, Abrahama Gastfreun- 
daj, tudzież zahipotekowanych na wyżej 
rzeczonej sumie wierzycieli do rąk  w łas­
nych jako to: c k  prokuratoryę skarbu
imieniem wysokiego skarbu, tudzież Helennę 
Margulies, wszystkich tych wierzycieli, któ- 
rzyoy dopiero po dniu 28. kwietnia 1873 
do tabuli weszli, lub którymby uchwała ni­
niejsza, lub którakolwiek z późniejszych 
uchwał z jakiegokolwiek bądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, tak przez edykt 
niniejszy, jako też do rąk równocześnie 
w osobie p. adw. Dr. Dziubińskiego z za­
stępstwem p. adw. Dr Horwatha ustanowio­
nego kuratora.

Lwów dnia 12. lipca 1873.
(2305 2 — 3) &uubinac$iiHg.

3. 1042. S)a8 l. f. 33ejirfS»©ericf)t tn 
Kenty gibt funb, bafj bte Dom tefdjner !. f. 
Jfreiśgeridjte unterm 25. gehruar 1873 3-2186 
jur Sbefriebigung ber Sorberuug be8 A. Rosner 
gegen Josef unb Anna Boguniowski pr. 220 
p. ó. 2B. f. ® .  beroiHigte epefutioe geilbie* 
iung ber bem Josef unb Anna Boguniowskie 
gefyórigen, teinen ®runbłudj§f6rper btlbeaben, 
epefutiD unterm 7. Suni 1872 3 2504 gepfdn* 
beten unb unterm 7. 5Jloeembet 1872 gefd>a|}ten 
Sfłeatitat fftr. 62 tn Bujaków tyiergericfjtś in bret 
Slerminen b. i. am 25. Sluguft 1873 am 15. 
©eptember 1873 unb am 13. Dttober 1873 
jjebeśmal urn 10 Ufjr Uljt SSormittag abgejjalten 
toerben roirb, ben SluSrnfśpreiS bilbet ber gerid)t* 
lt$e ©cbdjjungStoettl) im 33etrage pr. 1738 p. 
88 fr. o. 510. unb roirb bte obige fftealttat an 
jroei erften Jerminen nur urn ober uber ben 
©cpdfcnngśpretś, am britten fyingegen an$ unter 
bemjelben uerdnffert merben 2)aś IJlfdnbungŚ* 
unb ©djafcungśprotofoll, jo rote bie fflebtngungen 
Ibnnen bei ©eridjl ber 2lu8roetś ber ©teuern 
^ingegen beim t. {. ©teueramte tn B iała einge* 
feljen merben.

^iieoon merben bie befannten ®ldubtgerju 
eigenen .pdnben, bie unbefannten pingegen, banu 
jeuen ceneu ber geilbietunggbefc&eib ntcpt reĉ t= 
jeiltg jugeftedt merben fónnte, ober melcjje erp 
fpdter j^fanbreć^t ermerben jotlten ju |)dnben 
beś ©uralorś £ r. SlbP dr. Chrzanowski in 
Kenty unb burd? biefeś (Sbitt oetftdnbigt.

Kenty, am 30. SJłdrj 1873.
(2307 2 - 3 )  E d y k t .

L. 19471. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, że w tymże na dniu 9. 
września 1873, na dniu 14. października 
1873 i 18. listopada 1873 o godzinie l i te j  
rano w skutek uchwały tegoż sądu z dnia 
5. lipca 1873 1. 19471 egzekucyjna sprzedaż 
dóbr Brusno nowe z osadą Deutschbach, 
w powiecie Cieszanowskim leżących, wła­
sność p Leokadyi Igo ślubu Klimkiewiczo- 
wej, 2 Sejowej i masy spadkowej śp. Józefa 
Klimkiewicza stanowiących na zospokojenie 
wierzytelności galicyjskiego towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego w sumie 5252 zł. 71/2 
ct. m. k. czyli 5514 złr. 721/2 ct. w- a- 
z przyn. się odbędzie a  to pod następującemi 
w arunkam i:

1. Za cenę wywołania stanowi się war­
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 23100 zł. wa. Dobra te w powyższych 
trzech terminach tylko wyżej , lub za cenę 
szacunkową będą sprzedane.

2. Przed rozpoczęciem licytacyi ma 
każdy chęć kupienia mający 10°/o ceny wy ­
wołania to jest 2310 złr. w. a. w gotówce, 
lub w książeczkach gal. kasy oszczędności, 
łub podług kursu ostatniego dnia, w listach 
zastawnych czy to galic. towarzystwa kredy­
towego, lub c k. banku naród, austr. albo 
gaiicyjsk. obligacyami indemnizacyjnemi jako 
wadyum do rąk komisyi licytacyjnej złożyć.

Wadyum to będzie nabywcy w cenę 
kupna wliczonem, innym zaś licytującym po 
odbytej licytacyi zwrócone.

3. Jeśliby te dobra w powyższych 
trzech terminach przynajmniej za cenę wy­
wołania nie były sprzedane w takim razie 
wyznacza się w celu ułożenia ułatwiających 
warunków termin na dzień 9. grudnia 1873 
godzinę 4 z południa, na kfóry wierzycieli 
r    --

z tym dołożeniom się wzywa, że nie stawia 
jący się do większości głosów obecnych 
zostaną policzeni, a czwarty termin licyta 
cyjny natychmiast będzie rozpisany.

4. Co do ciężarów i długów odseła 
się chęć kupna mających do tutejszej tabuli 
krajowej, a  co do zaległych podatków do c. 
k. urzędu podatkowego w Cieszanowie, wy­
ciąg tabularny zaś i niniejsze warunki licy­
tacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
dozwala się.

O czem sąd obie strony, tudzież wie 
rzycieli z wyciągu tabularnego widocznych 
i z miejsca pobytu znanych do rąk własnych 
zaś niewiadomego z miejsca pobytu S tani­
sława Zabierzewskiego tudzież tych wszyst­
kich wierzycieli, którzyby po dniu 19. lutego 
1873 prawa rzeczowe na dobrach Brusno 
nowe z przyległ. Deutschbach nabyli, lub 
którymby niniejsza uchwała i wszelkie inne 
późniejsze uchwały tej egzekucyjnej sprze­
daży się tyczące nie mogła być doręczoną 
do rąk  już t. s. uchwałą z dnia 15. kwiet 
1871 1. 7422 ustanowionego kuratora p. 
adw. dr Małego zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 5. lipca 1873.

,2318 2— 3) b ł i  t.
3  41584. 23om Lem berger !. f. San* 

beśgericfite rottb ber bem Seben unb Slufentfjalte 
nadj unbefannten Cirl Thom mittełfl beś gegen* 
roarttgeu (Sbifteś befannt gemadit, e§ fjabe roiber 
ctejelbe unb anbere ber ^)r. F. L Briickmann 
roegen 3ne^nnnng beś unbelafteten Sigentljumś 
ber alb Btjitalionśerloś fur 14 Roili Śebermaa* 
ren in ber ©Irettmafje beb Jpr. Rudolf Schwarz 
miber Jpr. Franz Borgias Hanicki erlegten 
Setrageb prn2839 fl. o. 2$ unterm 17. §e* 
bruar 1873 3- 10258 eine .flagę angebradjt 
unb um rid;terli($e Jptlfe gebetfjen, rooriiber nun* 
meljr mit bem bg. SSefcbeibe nom 14. Suit 1873 
3- 10258 bie Śagfaęung jur munblicben 33er* 
banblung auf ben 14. Sluguft 1873 um lOUfjr 
ŚSormittagb erftrecft rourbe.

SDaś f. f  S a n b e b g e r id j t 'b a t  ber bem Seben 
u n b  Slufentbalte  nacfj u n b e fan n ten  C i r l  T h o m  
u n b  j r o a r  a u f  beren © e fa l j r  u n b  dtoften ben 
bteftgen SlbD. £ r .  d r .  G ó r e c k i  m i t  © u b f t i iu t*  
r n n g  beb ^)r .  SlbD. d r .  J a n o w i c z  j u m  k u r a t o r  
bef te ll t ;  m i t  roelcbem bie a n gebrad jte  Słfedjtbfaćbe 
nacb ber f i ir  G a l i z i e n  Dorgefdjrtebenen ©ericjjtb* 
o rb n u n g  uerljanbelt  merben mirb.

2)urcb biefed Sbift mirb bemnacb bie be* 
langte Cirl Thom erinnert, jur redjten 
entmeber felbft ju erfcbeinett ober bie erforberti* 
djen SłecbtSbebelfe bem befteUten S3ertretei- mitju* 
t^eifen ober audb einen anberen ©wdjmalter ju 
ma^len uub biefen bem f. f. Sanbebgeri^te an< 
jujetgen, iiberbaupt bie jur SSertfjeibtgung bien* 
liczeń borfdbriftśma|igen 9łec|tćmittel ju ergrei* 
fen, inbem fie ftdj bie aub beren a3erab|dumnng 
entftefjenben golgen felbft beijumeffen ^aben 
merbe.

SSom f. f. Sanbeśgeri^ite.
Lemberg. am 26. Suit 1873.

(2283 3 - 3 )  (gfcift.
3- 1183. SSom f. f. S3ejirfśgeri$te in 

Janów mirb befannt gemadit, baf) jur Sefrtebt* 
gung ber ©nmme pr. 400 ff. fammt 50/0 .gtnjen 
oom 11. Suit 1868 ber fruljer juerfannten 
@jrecuttonśLften pr. 15. fi. 53 fr. ij. SB. unb 
ber gegenmattigen SjecutionbEopten tn bem ge= 
mći|igten SSetrage oon 16 fl. 13 fr. ó. SB. bie 
epetutioe geilbietnng ber ber obtgen Summę 
laut Dom. Tom. 111 pag. 119 & 120 n. 9 
Tom. IV pag. 65 unb 66 u. 16 & 17 jur 
|)ijpotl}ef bieitenben bem ©djulbner JiidełR ich 
te r mte Dom. Tom. I l i  pag. 118 n. 3 etgen* 
tpumltclj gefjórigen tn Janów sub nr. 230 ge= 
legenen tKealitdt ju ©unften beb Ire Wurm unb 
Jakob Hersch j5R. Wurm in jmet 3iermtnen 
bab ift am 2. ©eptember 1873 unb 13. £>fto= 
ber 1873 jebebm.il um 10 Uljr SSormittagb tn 
ber fyiergertdjthdjen ^anjlei unter ben nadjfle- 
^enben Śebingungen oorgenommen merben mirb :

1. 3um Slubrufbpreije mirb ber gertdjtltcf) 
er^ofcene ^ddęungbmert^ Don 737 fl. 25 fr. S. 
SB. angenommen.

2. Seber łtauflufttge ift oerpfliĄtet, ben 
SSetrag Don 80 ft. 5 sjy. alg SSabium ju §dn= 
ben ber Bijttaltonbfommtfiion entmeber baar 
ober in Staatbpapieren ober in galtjtfĄen 
©runbentlaftungbobligetionen ober ^fanbbrtefen 
nac  ̂ bem le^ten 6ourbmertf>e ber „Gazeta 
lwowska" ju erlegen, unb eb mirb bab SSabium 
beb SDłeiftbieterb jutucfbebalteit, Ijtngegen ber 
iibrtgen Bijitanten itadj beenbigter ^etlbtelung 
juriicfgeftellt.

3. $>er ©rffe^er ift berpfltditet, binuen 30 
5Eag,en nac  ̂ 3ufteUung beb ben geilbietungbaft 
teftdttigenben recbtbfrdftigen 33efc^cibeS ben 
Sketftbotf) fcinen ganjen SSetrage naclj, in meltfjen 
bab SSabium eingeredjnet merben mtrD, an bab 
IjiergericijtlictK ©ipcfttamt ju  erlegen, morauf 
ipm bab ©tgent^umbbefret ber Derau^erten fftea* 
litaf aubgefolgt, bte auf berfelben ^aftenben 
ften eptabulirt unb auf ben ^auffdfifltng irber= 
tragen merben.

4. IDer fflłeiftbieier ift Derpfli^ te t ,  bie au f  
ber S te a l i ta t  ^ a f h n b e n  © d ju lb e n ,  in jo meit f i ^  
ber SJieiflbotb e rf treden  m irb ,  j u  uberneljnien, 
m enn  bte (S lću b ig e t  i^ r  ® e lb  b o r  ber aUenfatls 
Dorgefe^enen Sluffttnbtguug nitfjt a n n e ^ m e n  m od ten .

Z drakam i

5. ©iillte ber Sjłetft&teffjeube ber im 3lb= 
fa£e 3 entfiaiteneii 33ebt?gung nic^t boflftanbig 
nad^fommen, fo roirb uber Slnlangeu meldj ttn* 
tner $t)V'Otbefar=®ldulugerb fomofjl alb beb 
©diulbutrb auf fcine ©efabr unb ^ofteu eine 
neue geilbiefung ber Słealitdi sub nr. 230 in 
Janów mit Slnberaumung etneb einjtgen Serminb 
aubgefdriebeu, unb btefelbe um jeben 'Preib Der* 
fteigert merben unb ift ber roortbrucbige laufer 
fiir jeben ^teraub enlfte^enben Słncbt^eil Derant- 
mortlicp.

6. g i ń  ben g a d ,  alb  an  ben befttnimten 
jmei $ e r m i n e n  bte S ie a l i td t  uber  ober u m  ben 
© cbdjjungbpretb  nic^t berdu jjer t  m erben follte 
mirb j u r  © t tD e tn tb m u tsg  ber © Id u b ig e r  be^ufe 
geftf tellung bon letdjteren getl luelungbbebuignifjen  
bte S iag fa^u n g  a u f  ben 21 .  C t f to b e r  1 8 7 3  u m  
10 Uftr SSormittagb bet blefem © eticb te  m it  
bem angeorbnet,  b a ^  bie S luSbltibenben j u r  
Slłe^rfieit ber © t im m e n  ber @rfd>eśnenben g e jd ^ tt  
merben m u rb en .

7. T e r  DJłeiftbieter ift Derpflidbtet, bte 
fdmmtlicben Sftedjtbgebu^ren au§  Ś tg e n e tn  j u  
bejafjlen.

8 .  £)te  ^ a u f l u f t t g e n  fómien ben © c^a^ungb*  
a f t  in  ber ^tercjertc^tltc^ien IRegiftratur  unb ben 
Saftenftanb tm  fy. © ru n b b u cb e  eingefc^en, ^tn- 
gegen in 33etreff ber © te u e r n  u n b  fo ff tg tn  Ślb* 
gaben  bet bem G r o d e k e r  f. f. © fe u e r a m ie  unb 
J a n o w e r  © em e in b eam te  Slubfiinfte erfjalteu.

^iteeon m erben bte © fecu t io n s fu b re r  I r e  
unb J a k o b  H e r s c h  j 9 t .  W u r m ,  ber (S^ecut 
J i i d e l  R i c h t e r  bte f. f. g i u a n j p r o f u r a t u r  S^a* 
men§ beś Slerard unb  bie ^ t jpo tl je fa rg ldub i*  
ger a(§ A r o n  G r i f f e l ,  I s a a k  R i c h t e r  unb enblttń 
bte bem 8eben unb  5fiSobno*te nadj  u n be fann ten  
© rb en  beś T h e o d o r  M a g i e r o w s k i  mie aucp afie 
jene © Id u b tg er ,  melc^e nacp bem 21. Sluguft 
1872 tn  b a ś  © ru n b b u c^  g e la n g ten ,  ober jene, 
benen ber gegentoartige  33ejc(|eib nicpt jugeftell t  
merben fonnte,  j u  ^ )dnben  beg a d  a c t u r n  be* 
ftellten S u r a t o r ś  $ r .  A d a m  F r a n k  oerftdnbtgt.

SSom f. f. SSejtrftgericfjte.
Janów, am 24. Sunt 1873.

(2299 3 - 3 )  E d s r k t
L. 2511. C, k. sąd powiatowy w Ku- 

ach podaje do wiadomości, że do siągnię. 
tach wywalczonej kwoty 200 zł. w. a z. p. n. 
przymusowa sprzedaż publiczna realności 
pod nr. top. 10 w Uścierykach położonej 
wedle protokołu do 1. 514 ex 1869 już opi­
sanej i oszacowanej do Stefana Biłousieka 
należącej, na rzecz Judy Steinbrechera 
przedsięwziętą będzie.

Licytacya ta  odbędzie się w tutejszo 
sądowym budynku w trzech terminach t. j. 
20. sierpnia, 11. września, i 30. września 
1873, każdą razą o 9tej godzinie przed po­
łudniem pod następującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 717 złr. aw.

2. Chcący brać udział w licytacyi 
obowiązani są złożyć przed tejże rozpoczę­
ciem do rąk  komisyi licytacyjnej wadyum 
w kwocie 72 zł. gotówką. Wadyum to wli­
czone będzie nabywcy w cenę kupna, innym 
zaś zostanie takowe po licytacyi zwrócone. 
Prowadzący niniejszą egzekucyę do obowiązku 
składania wadyum jest uwolniony.

3 Nabywca złoży cenę kupna zaraz 
po ukończonej licytacyi do rąk komisyi licy­
tacyjnej w gotówce. W razie przeciwnym 
licytacya bezzwłocznie na nowo podjętą zo­
stanie a wadium łamiącego warunki nabywcy 
przepadnie na rzecz dłużnika. W razie n a ­
bycia licytowanej realności przez prowadzą­
cego niniejszą egzekucyę potrącone będą 
temuż od złożyć się mającej ceny kupna, 
w drodze kompenzacyjnej wszystkie preten- 
sye tegoż, wraz z uależytościami pobocznemi 
wykazanemi protokołem przymusowego za­
jęcia do 1- 514/1899 1 uwidocznionemi na 
tymże egzekucyjnymi kosztami.

4. Do przeprowadzenia licytacyi wy 
znaczają się trzy termina. Przy pierwszym 
i drugim sprzedaną będzie podlegająca e- 
gzekucyi realność tylko za cenę szacunkową 
przy trzecim terminie także niżej ceny sza­
cunkowej.

5. Koszta wydania dekretu ważności 
i wprowadzenia nabywcy w posiadanie ku 
pionej realności ponosi nabywca sam.

C k. sąd powiatowy.
Kuty dnia 25. maja 1873.

(2302 3 3) E d y k t
Nr. 19488. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie na zasadzie § 63 ordynacyi konkur­
sowej, zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek Józefa Hantschla c. k. pocztmistrza 
w Bochni a mianowicie, na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położony jest w tych krajach, w których 
ordynaoya konkursowa z dnia 25. grudnia 
1868 obowiązuje. Komisarzem konkursowym 
ustanawia się p- Lubaszka c. k. sędziego 
powiatowego w Bochni a tymczasowem za­
rządcą masy p. adw. Dr. Trybulca z sub- 
stytucyą p. adw, Dr- Hajdukiewicza.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na termin dnia 18. sierpnia 1873 przez ko­
misarza konkursowego wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, które by ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co
S Wioiarza.

do potwierdzenia temczasowego zarządcy 
masy lub co do ustanowienia innego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli

C. k. s&d krajowy wzywa tych wierzy 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takc 
we nawet w tym przypadku, gdyby się pro 
ces w toku znajdował do dnia 4. paździer­
nika 1873 w c. k. sądzie krajowym w K ra­
kowie podług przepisu ordynacyi konkurso 
w ej, unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 30. paździer­
nika 1873 o godzinie 10 z rana w biurze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnih i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo, na miejsce tymczasowego 
zarządcy masa, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w któ­
rych zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Bochni lub w 
jej pobi.żu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Bochni 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Kraków dnia 4. sierpnia 1873.
(2304 3 —3) Obwieszczenie.

L. 1841. C. k. sąd powiatowy w Birczy, 
podaje niniejszem do powszechnej wiadomo­
ści, że celem zaspokojenia przez proszącego 
p. Wincentego Dwernickiego przeciw Onu­
fremu Geladczyk wywalczonej kwoty 50 zł. 
68 ct. wraz z kosztami egzekucyjnemi w i- 
lościach 3 złr. 951/2 ct,, 15 złr. 22 ct., 12 
zł. 78%  ct., 9 złr. 22 ct. i na teraz w u- 
miarkowanej ilości 3 zł. 871/2 ot wa. przy­
znanymi, przymusowa sprzedaż w drodze 
blicznej licytacyi realności włościańskiej 
pod nr. 112 w Uluczu położonej żadnego 
ciała tabularnego nie stanowiącej, własnością 
dłużnika Onufrego Geladczyka będącej, skła­
dającej się z 7 morgów 583Q  sążni, pola 
i budynku mieszkalnego, protokołem z dnia 
27. kwietnia 1872 opisanej, i protokołem 
z dnia 23. grudnia 1872 na 160 złr. osza­
cowanej, w trzech terminach tj. na dniu 28. 
sierpnia r. b., na dniu 25. września r. b. 
i na dniu 30. października r. b. każdą razą 
o 10 godz. rano, tu w sądzie pod następu­
jącymi warunkami odbędzie się:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa realności w kwocie 160 zł. wa.

2. X a  pierwszych dwóch terminach 
realność ta  będzie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej zaś na trzecim terminie także 
n iże j, za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
dającemu za gotówkę sprzedaną.

3 Każdy do licytacyi tej przystępujący 
ma złożyć do rąk kotnisyi licytacyjnej jako 
wadyum 100/0 od ceny wywołania w gotówce, 
lub w książeczkach gal. kasy oszczędności 
we Lwowie, na okaziciela opiewających, 
które nabywcy, w cenę kupna wliozonem, 
innym licytantom zaś po ukończeniu licy ta­
cyi bezzwłocznie zwróconem zostanie.

Dalsze warunki nie mniej też protokoła 
opisania 1 oszacowania, dotyczącej realności 
przejrzane być mogą w tutejszym sądzie 
każdego czasu w godzinach urzędowych.

Bircza, dnia 19. czerwca 1873.
(2306 ii 3) Obwieszczanie.

Nr. 24642. W skutek odezwy c. k. 
generalnej dyrekcyi tytoniowej reżyi z dnia 
27. maja 1873 1. 7396 zaprowadza się tu ­
tejszo krajowa sprzedaż trzech najprzedniej­
szych gatunków specyalności tureckiego 
przyrządzonego ręcznem krajaniem tytoniu 
mianowicie gatunków Sułtan flor, Sultao, i 
najprzedniejszego tureckiego tytoniu, który 
może być nabyty w tutejszem składzie ko­
misyjnym dla specyalności tytoniów i cygar.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.
Lwów dnia 30. lipca 1873,

fftmtiuiwiJjuttg.
3 . 24642, Uiber ©cfudjen ber f. f. gene­

rał 3)irec!ion nunmeljrigen $a&af Śłegie Dom 
27. 187Z 3  7396 rohb befannt gegeben, 
bafj |;erlanbS brei feinflen lurfufcben fłłaudjta* 
bafś ©orten ber ©pecialitdten Slariffś, namen* 
llid) ©ultanflor, ©ultan unb fuperfeiner tiirfu* 
fdjer fftaudjtabatf mittdft $anbfdjnitt ^ergeftedt, 
in 93erfdjlei| gefe&t roeyben unD tn bemBember* 
gen (Somtffioślagert fur _£abad unb ©igaren* 
fpeciatitaten ju bejteljen finb.

f. ginanj San&eś Sirrftion*
Lemberg am 30. Sufi 1873.

(2275 3 - 3 )  E d y k t .
L. 1606. C. k. sąd powiatowy w T łu­

maczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że Jakowa Ostreckiego z Pużnik marnotrawcą 
uznano i dla tegoż Andrzeja Nycaka gospo­
darza z Pużnik kuratorem postanowiono.

C. k. sąd powiatowy.
 Tłumacz 20. maja 1873.


